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g jp jsćw  nie zwraca i bezimien­
nych kstów nie uwzględnia.

J M 4 1 Kraków, Higdzieia 21 maja ISIS. R&cznik XXV.

Organ centralny polskie] partyi socyalnc-tiemokraiyczrcej.
Wychodzi codziennie o godzinie 6  wieczorem .

R e d a k c y a  i A d ra m ls ira c y a  
K ra k ó w , D u n a je w sk ie g o  5.

T elefon  R cdakcyi Nr. 396. 
T elefon A dm iu istracy i N r. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach oocztowy na listy Nr. 166. 
Adres te ieg r.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e ra to w y : 
ul. Gołębia L . 2 .  I. p .

(R óg ul. B rackiej) 
T elefonu  N r. 1354.

K onto czekow e 910.
,en y  og ło szeń : Za miejsce wier* 
tza petitem  24 h. Za miejsce w ier­
sza oetitem  w nadesłanem 60 h.

Zapowiedź odbudowy Galicy!.
'ł|p, ' a 15 m a ja  o b ra d o w a ła  w  W ie d n iu  w  p a ­
jąk  r a d y  m in is tró w  w ie lk a  k o n fe re n c y a  d e le -  
Prj . ^  K o la  p o lsk ie g o  i r e p r e z e n ta n tó w  r z ą d u . 

em  k o n fe re n c y i b y ł s t r a s z n y  s ta n  
Pod w zg lę d em  g o s p o d a r c z y m  i ś ro d k i 

n ie d o li, w  ja k ą  w o jn a  w trą c iła  G a lic y ę .
*a czo ło  w y s u n ę ła  s ię  s p ra w a  

i j odbudowy kraju
w tro ja k im  k ie ru n k u .  T rz e b a  n a jp ie rw  zni- 

Mą,v0l?s  m i a s t a  i w s i  o d b u d o w a ć ,  tj .  po- 
ią^ ‘ć o lb rz y m ią  ilo ść  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  i 
< W ° w a ń  g o sp o d a rc z y c h . T u  p o s ta w io n o  ze  

K o ła  z a sa d ę , ż e :  w i e ś  p o w in n a  b y ć  
^ jo d o w a n ą  s u b w e n e y a m i  p a ń s tw o w e m i, 
i j , a a t  a  s u b w e n e y a m i  i p rz y  p o m o c y  p o -  
i(. 2 » k ,  a  w i e l k a  w ł a s n o ś ć  p o ży c zk a m i 

«o w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  s u b w e n e y a m i.
J )fóez o d b u d o w y  w si i m ia s t  —  p rz y c z e m  

^ ' s 'ę  p o p ra w ić  d ro g i i u lic e  —  n a le ż y  z a ją ć  s ię  
i t | ^ ° ' vą  sa m e g o  r o l n i c t w  a , t j .  u p ra w y  ro li 

b y d ła  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie .
|)f  ̂ ^ lia s ta ch  z a ś  n a le ż y  p o d n ie ść  h a n d e l ,  
t ba e h i y s ł  i r ę k o d z i e ł o ,  k tó r e  u c ie rp ia ły  
d tjj '2*iwie z  p o w o d u  w o jn y  i to  b e z p o ś r e -  

0 l ub  c h o ć b y  p o ś r e d n i o .

ty m  ce lu  u c h w a lo n o  za ło ż y ć  
kj. Centralę d!a odbudowy Galicyi
Mę czcść  n a m ie s tn ic tw a . C e n tra la  m a  s ię  d z ie ­
ci ^ .a tr z y  d e p a r ta m e n ty : b u d o w y ,  r o l n i -  

a i h  a  u  d  1 o  w  o -p  r  z  e  m  y  s  ł  o  w  y .  N a cze le  
'h ę .6*0  d e p a r ta m e n tu  s ta n ie ,  ja k o  sz e f, fac h o -
* L‘i do  U1-i  i - - 1— J - J —  ‘' ' 'ń t iH n f lH T  ~ t  i
'b f t ^ y b o c z u a
(ją" > do  k tó re g o  b o k u  d o d a n ą  b y ć  p o w in n a  ra -  
t i ^ Z y b o c z n a  z o śm iu  o b y w a te li .  R azem  w  
'We*1 ,r a d aó n  b ę d z ie  24 o b y w a te li  k ra ju .  N a 
Mąj C e n tra li m a  s ta n ą ć  w ic e p re z y d e n t  n a n iie -  
- ct\va.

Ś ro d k ó w  d o  o d b u d o w y  d o s ta rc z a  p a ń s tw o . 
W  z w ią z k u  z p ra c a m i C e n tra li  o b ra d o w a n o  d a ­
le j n a d  z b liż a ją c e m i s ię

żniwami i zasiewami jesiennymi.
C h o d z i o  lu d z i i ś ro d k i d la  z b io ru  z b o ż a  i o 

ta k  r y c h łe  z a s ia n ie  o z im in , ż e b y  c a ł a  p o w ie rz ­
c h n ia  u p ra w n a  G a lic y i m o g ła  b y ć  ro ln ic z o  w y ­
z y s k a n ą .

C o
to  z n a c z y  d la  p o lity k i ż y w n o śc io w e j k r a ju  i p a ń ­
s tw a , n a d  te m  n ie  p o tr z e b a  s ię  ro zw o d z ić .

Z p o w o d u  b r a k u  b y d ła , a  w ię c  i n a w o z u  n a ­
tu ra ln e g o , t r z e b a  s ta ra ć  s ię  o  f a b r y k i  n a ­
w o z u  s z t u c z n e g o .

O b s z e rn e  m ie js c e  w  o b ra d a c h  za jm o w a ła  
s p ra w a

kredytu bankowego.
Z a ło ż o n y  p rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i B a n k  w o -  

j  e  u  y  d la  G alicy i ro z p o c z ą ł a k c y ę  k re d y to w ą  
n a  w ie lk ą  s k a lę . Z  b a n k u  te g o  d o tą d  n a jw ię c e j 
w y p o ż y c z y ła  w ie lk a  w ła sn o ść , n a jm n ie j z a ś  m ia ­
s ta  i lu d n o ś ć  w ie jsk a . O m ó w im y  te  s p ra w y  w  
s z e re g u  a r ty k u łó w  i d la te g o  u ie  w d a je m y  s ię  
tu ta j  w  a n a liz ę  d z ia ła ln o śc i B a n k u  w o je n n e g o . 
C h o d z iło  o  to , a b y  k r e d y t  s z e d ł ł a t w i e j ,  
zw ła sz c z a  d la  w ł o  ś  c  i a  ń  s  t w  a  i a b y  u s ta lić  
s to p ę  p ro c e n to w ą  n a  3 % . D ia  p ię c iu  b a n k ó w  
g a lic y jsk ic h , w y d a ją c y c h  s w o je  l is ty ' z a s ta w n e  
s to p ę  o z n a c z o n o  n a  4° o- ’

N a jw a ż n ie js z ą  z d o b y c z ą  b y ło  u z y s k a n ie  k r e ­
d y tu  d la

B a n k u  d l a  m i a s t ,
k tó r y  m a  b y ć  za ło ż o n y  d la  ra to w a n ia  h a n d lu  i 
p rz e m y s łu . B a n k  te n  lic zy ć  s ię  m a  n ie  ty lk o  ze  
z b u rz o n y m i lu b  s p a lo n y m i w  w o jn ie  d o m a m i i

z  s t r a ta m i rz e c z o w e m i, le cz  z c ię ż k ie m  p o ło ż e ­
n ie m  m ia s t  w o g ó l e  z p o w o d u  w o jn y . M a to  
b y ć  o s o b n a , o d  B a n k u  w o je n n e g o  n ie z a le ż n a  in - 
s ty tu c y a  k re d y to w a .

P rz e d m io te m  lic z n y c h  z a ż a le ń  w  o b ra d a c h  
b y ła  s p ra w a

świadczeń wojennych 
Z an im  o b s z e rn ie j n ią  s ię  z a jm ie m y , z a u w a ż y m y , 
że  w e d le  o św ia d c z e n ia  p . n a m ie s tn ik a  b a ro n a  
D i  11 e r  a  w  36  p o w ia ta c h  G alicy i n ie m a  je sz c z e  
k o m isy j p o w ia to w y c h  d la  o s z a c o w a n ia  w a r to ś c i 
d a n e g o  ś w ia d c z e n ia  w o je n n e g o . P rz y  te j s p o s o ­
b n o śc i o m a w ia n o  ró w n ie ż  s to s u n e k  r z ą d u  w ę ­
g ie rs k ie g o  d o  te j s p ra w y , co  z w ła sz c z a  je s t  w a- 
ż n e m  w  tw o rz e n iu  t .  zw . „ k o m isy j u g o d o w y ch *  
w  p o w ia ta c h  i k o m is y i u g o d o w e j k ra jo w e j. C h o ­
d z iło  o  to , d o  ja k ie j s u m y  m a ją  p ra w o  p o w ia ty  
i k ra j  p o s tę p o w a ć  u g o d o w o  ze  s tro n a m i, a b y  
m ó d z  w y p ł a c i ć  o d sz k o d o w a n ie . In ac ze j b o ­
w iem  w o b e c  p ó ł m ilio n a  s p ra w  w y p ła ta  m o g ła , 
b y  s ię  c ią g n ą ć  la t  k ilk a d z ie s ią t.

N ie s te ty  u a  p ie rw s z e j k o n fe re n c y i,  z a k o ń c z o ­
n e j o g o d z in ie  972  w  n o c y , n ie  m o ż n a  b y ło  o- 
m ó w ić  sz cz eg ó ło w o

s p r a w y  a p r o w i z a c y i  k r a j u .
W  te j k w e s ty i  m a  s ię  o d b y ć  o s o b n a  n a ra d a  
z  p re z y d e n te m  m in is tró w  i z  k i lk u  m in is tra m i 
fac h o w y m i w  n a jb liż sz y m  cz as ie . O s ta tn ie  t y ­
g o d n ie  p rz y n io s ły  w  A u s try i  i  w  N iem czech  
ta k ą  o g ro m n ą  ilo ść  n o w y c h  w n io sk ó w  i r a d  r o ­
z u m n y c h , że  s z y b k a  r e f o r m a  a p ro w iz a c y i 
s ta ła  s ię  k o n ie c z n o śc ią , u z n a w a n ą  p rz e z  w s z y ­
s tk ie  c z y n n ik i.

W  k o n fe re n c y i z rz ą d e m  z a s tę p o w a ł p a r ty ę  
n a s z ą  to w . p o s e ł D a s z y ń s k i ,  w  o b ra d a c h  k o ­
m is y jn y c h  to w . p o s ło w ie  d r  M a r e k  i d r  D i a -  
p i a n d .  \

Óalsze zwycięstwa austryackie w Tyrolu.
Q°&yeie now ych pozycyj i szereg u  szczytów , 12.800 jeńców , 107 dział.

^ rz ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  20  m a j a :  W iodeń, 20  m a ja .
Rosyjski i południowo w schodni te re n  w o je n n y : P o ło ż e n ie  n ie z m ie n io n e .

*6j ^W łosk i te re n  w o jen n y : N a  f ro n c ie  p o lu d n io w o - ty ro lsk iin  o d rz u c ił  n a s z  a ta k  n ie p rz y ja c ie la  a a -  
A-firj —  W  d o lin ie  S u g a n a  w ta r g n ę ły  n a s z e  w o jsk a  d o  R u n d s c h e in  (R o n c e g n o ) ; n a  g rz b ie c ie  
^ ł)e^ e r ra  o p a n o w a ły  o n e  S a s s o  A lto . N a  w sch ó d  o d  z d o b y te g o  fo r tu  C a m p o  M oilon  d o s ta ły  s ię  

sz c z y ty  T o n e z z a , P a s s o  d e ila  V e n a  i M o n te  M e lig n o n e . T u  p ró b o w a li W łosi z p o - 
* C o f" je  śc iąg n ię te m u  s iła m i w y k o n a ć  k o n tr a ta k ,  k tó r y  je d n a k  n a ty c h m ia s t  z o s ta ł o d p a r ty .  T a k ż e  

S a n to  z o s ta ł  ju ż  n ie p rz y ja c ie l  sp ę d z o n y .
7 y  fJd p o c z ą tk u  a ta k u  z a b ra ły  n a s z e  w o jsk a  d o  n ie w o li 257  o f ic e ró w , p rz e s z ło  12.900 żo łn ie -  

° r a z z d o b y ły  107 d z ia ł, m ię d z y  te m i d w a n a ś c ie  28  cm . h a u b ic  i 68  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h . 
W .  ^ 8 s i lo tn ic y  o b rz u c ili  b o m b a m i d w o rc e  k o le jo w e  w  P e r i,  V ic e u z a , C itta d e lla , C a s te lf ra n c o , 

s°> C a s a rs a  i C iv id a le , o ra z  n ie p rz y ja c ie ls k ie  s ta c y e  h y d ro p la n ó w .
Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

Komunikat niem iecki.
ty Berlin, 20  m a ja .
2 g ł ó wn a  k w a te ra  o g ła sz a  20 b. r n . :
<jły °flni te re n  w o je n n y : W  A rg o n a c h  w ta r -  
tyjj Jh em ieck ie  p a t ro le  po  lic zn y c h  w y sa d z e -  
iły 0 d ru g ie j n ie p rz y ja c ie ls k ie j lin ii. S tw ie r-  

u n ie p rz y ja c ie la  w ie lk ie  s t r a ty  w  p o ­
zą ..,*  p o w ró c iły  z k i lk u  je ń c a m i.  W y k o n a n e  

Uty y te  p rz e z  n a s  p o z y c y e  z o b u  s tro n  d ro g i 
W  l!r l — E s n e s  k ilk a k ro tn e  a ta k i  z o s ta ły  z

S t S , o d p a r te -■o j e^ e i° n o  p ię ć  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  sa m o lo to w , 
*Qi0 , n  p rz y  p o m o c y  o g n ia  p ie c h o ty  n a  po - 

w sc h ó d  o d  V u illy , c z te ry  z a ś  in n e  w  
W 1 P o w ie trz n y c h  k o ło  O b e rv ilte  u a  p o lu -  
* n  s k r a ju  la s u  H e ss e n , k o ło  A v o c o u r t i 

2ach ó d  od  Y e rd u n . N asi lo tn ic y  z a a la -

k o w a ii ze  s k u tk ie m  n ie p rz y ja c ie ls k ie  o k r ę ty  k o ła  
i la n d ry js k ic h  w y b rz e ż y ,' d a le j s c h ro n ie n ia ,  p o r ty  
lo tn ic z e  i d w o rc e  k o io  D u n k ie rk i ,  S t. P o l, D ix - 
m u id e n . P o p e r ib g n e ,  A m ie n s , C h a lo u s  i S u ip p e s .

W schodni te re n  w o jenny : W  o k o lic y  S a io rg o -  
n ia  sp o w o d o w a ł n ie m ie c k i lo tn ik  p o  w a lc e  p o ­
w ie trz n e j s p a d e k  ro s y js k ie g o  s a m o lo tu .

B ałkański te re n  w o jen n y : Ż a d n y c h  sz c z e g ó l­
n y c h  w y d a rz e ń .

Naczelne kierownictwo armii.

Zwycięski po.chód A usiiyaków  
w Tyrolu.

Legano, 20 maja.
„ G io rn a le  d T ta lia "  p isz e , że  A u s try a c y  ch c ie li 

uprzodzić spodziaw aną ofenzyw ę w ło sk ) i t ^ n i
p rz e sz li do  o fe n z y w y . N a le ż y  s tw ie rd z ić  —  p i­

sz e  w ło sk ie  p ism o  —  ż e  n ie p rz y ja c ie l n a  ca łe j 
lin i i  p rz y g o to w a ł oibrzym i nowy park  a r ty le ry j­
sk i, w o b e c  cz eg o  n a le ż y  p rz y p u śc ić , że  w a lk i 
b ę d ą  d łu g o trw a łe  i z a c ię te .

Wilson o kwestyi pokoju.
Berlin, 2 0  m a ja ,

„B . T a g e b la tt*  d o n o s i z H a a g i : J a k  p o d a je  
„ T im es* , W ilso n  m ia ł  m o w ę  w  w a s z y n g to ń s k im  
k lu b ie  d z ie n n ik a rs k im , k tó ra  te ra z  s ta ła  s ię  p u ­
b lic zn ie  z n a u ą .

D o tk n ą w sz y  sw o je j o b e c n e j ro li  s ę d z io w sk ie j 
w  św ie c ie , w y łu sz c z y ł o n , że  o c z e k u je , iż  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  p o w o ła n e  z o s ta n ą  d o  p o ś r e d n i ­
c t w a  p o k o j o w e g o ,  a  w  k a ż d y m  ra z ie  do  
p o m o c y  w  o d b u d o w ie  p o w o je n n e j.

„ V o ss isc h e  Z tg*  d o n o s i z A m s te rd a m u  w  te jże  
s p r a w ie :  W ilso n  o św ia d c z y ł, że  c h c ia łb y  w e d le  
m o ż n o śc i p o p rz e ć  p o k ó j, le cz  że  o k a z y a  d o  te g o  
n ie  o d  n ie g o  z a le ż y . N ie  je s t  p a n e m  li ty lk o  
sw e j w oii, lecz  p e łn i s łu ż b ę  w o b e c  sw eg o  n a ­
ro d u , o  iie  p o jm u je  ż y c z e n ia  teg o ż , co  je s t  je -  
d n a k  rz e c z ą  t r u d n ą .

Z d w ó c h  p o w o d ó w  —  w e d le  W ilso n a  —  A m e ­
r y k a n ie  p r a g n ą  u tr z y m a n ia  p o k o ju  : p o p ie rw sz e  
z p o w o d u  sw e g o  b e z w a ru n k o w e g o  n a s t ro ju  p a ­
c y fic z n e g o  (p o k o jo w eg o ), p o w tó re  p o n ie w a ż  s ą ­
d z ą , że  w o jn a  d o tk n ię ty c h  n ią  u c z y n iła  c h o r o ­
b liw ie  n ie o d p o w ie d z ia lu e m i, ty m c z a se m  A m e r y ­
k a n ie  s ą  n ie ty lk o  je d n y m  /, n a jw ię k s z y c h , lecz  
i je d n y m  z n a jd o s k o n a ls z y c h  n a ro d ó w  św ia ta , 
k tó r y  b e z w ie d n ie  w y w ie ra  c o ra z  b a rd z ie j p r z e ­
z n a c z o n y  d o  w z r a s ta n ia  w p ły w  m o ra ln y .

P re z y d e n t  S ta n ó w  z a k o ń c z y ł : J t ż e i i  m em u  
m o ra ln e m u  w p ły w o w i n ie  m o g ę  in a c z e j u to r o ­
w ać d ro g i, ja k  o b a la n ie m  tu  i ó w d z ie  in n e g o  
n a  z ie m ię , m u sz ę  w te d y  z a s to so w a ć  ta k ie  ś ro d k i 
w  je g o  w ła s n y m  in te re s ie .
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Z kotnisyj Kola polskiego.
(Z kom unikatu sekretaryatu  Kota).

P o s ie d z e n ia  k o m i s y i  g o s p o d a r c z y c h  
w y p e łn i ły  w  z n a c z n e j częśc i sp ra w o z d a n ia  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  k o m isy j o  p rz e b ie g u  k o n fe re n c y i,  
o d b y te j d n ia  15 b. m . u  p r e z y d e n ta  m in is tró w  
d ra  S ti irg k h a .

K o m isy a  g o sp o d a rc z a  d la  s p ra w  miejskich i 
przemysłowych p o w z ię ła  n a s tę p u ją c e  u c h w a ły :
1) U p ra s z a  s ię  p re z y d y u m  K o ła  o  p o c z y n ie n ie  
k ro k ó w , a b y  d o  r a d y  p rz y b o c z n e j w o j e n n e ­
g o  z a k ł a d u  d l a  o b r o t u  z b o ż e m  p o w o ­
ła n o  w ięce j p rz e d s ta w ic ie li z G a licy i, a  w sz c z e ­
g ó ln o śc i p rz e d s ta w ic ie li  k o n s u m e n tó w . 2) U p ra ­
sz a  s ię  p re z e s a  K o ła , b y  w  p o ro z u m ie n iu  z p r z e ­
w o d n ic z ą c y m i k o m is y j g o sp o d a rc z y c h , ro ln ic ze j 
i m ie jsk ie j, w y z n a c z y ł re fe re n tó w  d la  s p ra w  
u g o d y  a u s t r o - w ę g i  e r  s k i e j  i u k ła d u  g o ­
sp o d a rc z e g o  z N iem ca m i, ce le m  p rz y g o to w a n ia  
m a te r y a lu  i d a lsz e g o  p o s tę p o w a n ia . 3) K o m isy a  
u c h w a liła  u tw o rz y ć  w  ło n ie  sw o je m  s u b k o ­
m i t e t  p r z e m y s ł o w o - t e c h u i c z n y  d ia  
s z c z eg ó ło w eg o  o m a w ia n ia  s p ra w  w c h o d z ą c y c h  
w  z a k r e s  te c h n ic z n e g o  i p rz e m y s ło w e g o  dzm lu  
c e n tr a l i  o d b u d o w y  k ra ju . D o te g o  k o m ite tu  w y ­
b r a n o  c z ło n k ó w  k o m is y i p p . D a s z y ń s k i e g o ,  
K ę d z io ra , R a u c h a , Ś liw iń sk ie g o , S te s io w ic z a  i 
Z ie le n ie w sk ie g o , p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a  
k o m is y i m ie jsk ie j d r a  L eo . 4) U p ra sz a  s ię  p r e ­
z e sa  K o ła  o  w y je d n a n ie  k o n fe re n c y i z rz ą d e m , 
ce le m  o m ó w ie n ia  n a jw a ż n ie js z y c h  s p ra w  a p r o -  
w i z a c y j n y c h  k r a j u .

K o m isy a  g o sp o d a rc z a  d la  s p ra w  rolniczych p o ­
s ta n o w iła  p ro s ić  p re z e s a  K o ła  o sp o w o d o w a n ie  
k o n fe re n c y i z m in is tre m  ro ln ic tw a  d la  o m ó w ie ­
n ia  „k o n ie c z n o śc i ro ln ic z y c h * , tu d z ie ż  o d a lsz e  
s ta ra n ia  c e le m  w y je d n a n ia  u lg  p rz y  z a c ią g a n iu  
p o ż y c z e k  w  w o je n n y m  z a k ła d z ie  k re d y to w y m .

K o m isy a  d ia  o d sz k o d o w a ń  w o je n n y c h  w y ­
b r a ła  s u b k o m ite t ,  p o le c a ją c  m u  w y p ra c o w a n ie  
m e m o r y a i u  w  s p ra w ie  o b ja ś n ie ń  d o  u s ta w y  
o św ia d c z e n ia c h  w o je n n y c h  i w rę c z e n ie  g o  r z ą ­
dow i.

O d b y ta  w  d n iu  17 m a ja  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p re z e s a  K o ła  k o n fe re n c y a  z sz e fem  se k c y i d re m  
W im m o re iu  ja k o  d e le g a te m  m in is te r s tw a  s k a r ­
b u , w y d a ła  z u p e łn ie  z a d o w a la ją c e  r e z u l ta ty .  —  
J e s t  u z a s a d n io n a  n a d z ie ja ,  ż e  s tw o rz e n ie  oso­
bnego zakładu kredytow ego dla szkód w ojennych 
p o ś re d n ic h ,  tj. n ie  p o le g a ją c y c h  n a  zn isz c z e n iu  

• p rz e d m io tó w  d ia  lu d n o śc i m ia s t, d o tk n ię te j p rz e z  
in w a z y ę  i e w a k u a c y ę , o ra z  d la  g m in  ty c h  m ia s t, 
d o jd z ie  w  k r ó t k i m  c z a s i e  d o  s k u t k u .

W y b ra n y  p rze z  o b ie  k o m is y ę  g o sp o d a rc z e  n a  
w sp ó ln e j n a ra d z ie  s u b k o m i t e t  d l a  s p r a w  
a p r o w i z a c y j n y  c h ,  s k ła d a ją c y  s ię  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  d ra  L e a  z p o s łó w : D i a m a n d a ,  
G ro s sa , S re d n ia w s k ie g o , S te s ło w ic z a  i  M a ry e w - 
sk ie g o , p o w z ią ł u c h w a lę , b ę d ą c ą  w  z w ią z k u  z 
u s u n ię c ie m  w ad liw o śc i p rz y  a p ro w iz a c y i k ra ju .

K o m isy a  p o lity c z n a  K o ła , w  k tó re j  b ra li  u- 
d z ia ł m ię d z y  in n y m i p o s ło w ie  D a s z y ń s k i i M a­
r e k ,  o b ra d o w a ła  18 b . m . p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p r e z e s a  K o ła  o d  g o d z in y  5  d o  9 w ie c z ó #  n a d  
a k t u a l n e  m i  s p r a w a m i  n a r o d o w e r a i .  
P rz e b ie g  d y s k u s y i i p o w z ię te  u c h w a ły  u z n a n o  
z a  śc iś le  p o u f n e .

Glos niemiecki o wynurzeniach Greya.
„ L o k a lan z e ig e r*

Berlin, 20  m a ja . 
d o n o s i:  R e p re z e n ta n t  h o le n ­

d e rs k ie g o  d z ie n n ik a  „ N ie u v e  R o tte rd a m s c h e  C ou- 
r a n t*  w  B e rl in ie  m ia ł ro z m o w ę  z w y b itn ą  o so ­
b is to ś c ią  n ie m ie c k ą  w  s p ra w ie  w y w o d ó w  G re y a .

T a k  sa m o , ja k  G re y  — m ó w iła  t a  o s o b is to ść  —  
n ie  c h c ia n o b y  i w  B e rl in ie  E u ro p y , k tó r a b y  b y ła  
p o d  n a c isk ie m  i w ła d z ą  je d n e g o  n a r o d u ;  n ie  
c b c ia n o b y  d łu g o trw a łe g o  s z c z ę k u  p a ła sz ó w , a n i  
ja k ie jś  n a d m ie rn e j  a rm ii ,  a le  z  d ru g ie j s t ro n y  
a n i  n a d m i e r n e j  t eż  f l o t y .

N ie  p ra g n ie  s ię  E u ro p y , k tó r a b y  o d b ie ra ła  
r o z k a z y  z B e r i in a , a le  te ż  n ie  m o ż n a  s ię  z g o ­
d z ić  n a  E u ro p ę ,  k tó r a b y  c h c ia ła  w b re w  w oli 
n ie m ie c k ic h  sz cz ep ó w  co ś  p o p ra w ia ć  w  w e w n ę ­
tr z n y c h  s to s u n k a c h  N iem iec  i rz e k o m e  b łę d y  
filozofii n ie m ie c k ie j w y tę p ia ć  m ie cz em .

J e ż e li  G re y  w id zi n ie b e z p ie c z e ń s tw o  u rz ą d z e ń  
n ie m ie c k ic h  z p o w o d u  ich  m a n k a m e n tó w  u ro d y  
d e m o k ra ty c z n e j ,  to  m ó g łb y  o n  ła tw o  w  E u ro p ie  
o d n a le ź ć  je s z c z e  d a le k o  b a rd z ie j a u to k ra ty c z n e  
p a ń s tw a , k tó r e b y  w y m a g a ły  p o p ra w y .

Z z a d o w o le n ie m  s ły s z a ło  s ię  w  B e rl in ie  o b e ­
c n ą  z a p o w ie d ź  G re y a , że  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie  
c h c e  w id z ieć  w o ln e m  —  w o b e c  je g o  p o p rz e d ­
n ic h  g ró ź b  z d ru z g o ta n ia .

R o z u m ie  s ię , iż  w  ty c h  u w a g a c h  w id n ie je  i 
o s tr z e  iro n ii: n p . z w ro t o  flo c ie , b ę d ą c e j ta k ie m  
sa m e m  ź ró d łe m  p rz e w a g i, ja k  a rm ia  lą d o w a ;  
p rz y c in e k  d o  n a jb a rd z ie j  a u to k ra ty c z n e g o  c a r a ­
tu ,  k tó re g o  G re y  n ie  c h c e  je d n a k  d e m o k ra ty ­
zo w ać ,

W  in n y c h  p u n k ta c h ,  ja k  z a u w a ż a  „ C o u ra n t* ,
o w a  o so b is to ść  s e ry o  r o z p a try w a ła  to , co w  o- 
s ta ln ic h  p o w ie d z e n ia c h  G re y a  tw o rz y  z ła g o d z e ­
n ie  jeg o  p o p rz e d n ic h  w y w o d ó w  red. „Nap .“ ).

R asp u tin  żyfe.
Berlin, 20  m a ja .

„ N a tio n a tz tg .*  d o n o s i ,  ż e  ro z p o w sz e c h n io n e  
w  p r a s ie  z a g ra n ic z n e j p o g ło sk i o z a m o rd o w a n iu  
„c u d o tw ó rcy *  R a s p u tin a  n ie  o d p o w ia d a ją  r z e ­
cz y w is to śc i. R a s p u tin  ży jo  so b ie  d a le j z k o m ­
fo r te m  w  P e te r s b u r g u  i  o s ta tn io  o d w ie d z a ł p o ­
lity c z n y  sa lo n  k s ię c ia  A n d ro n ik o w a . R o s y js k a  
p ra s a , k tó r a  n ie d a w n o  p o d a ła  w ia d o m o ść  o  p la ­
n ie  z a b ó js tw a  R a s p u tin a , u ło ż o n y m  p rz e z  C h w o - 
s to w a , z o s ta ła  u k a r a n a  z a  ro z s z e rz a n ie  k ła m li­
w y ch  w ieśc i g rz y w n a m i d o  3 .0 0 0  ru b li .

T a k ż e  a g e n e y a  p e te r s b u r s k a  p ro s tu je  p o g ło sk i 
o śm ie rc i R a s p u tin a ,  k tó r y  n a d a l  c ie sz y  s ię  z 
w ie lk ic h  w p ły w ó w  n a  d w o rz e .

Jak zesłano pana Pirożkowa?
Sztokholm, 20 m a ja .

Z R o sy i (z P e rm u )  d o n o sz ą , j a k  r o s y js k i  m in i­
s te r  s k a rb u  B a rk  „p o p ie ra *  a k c y ę  s u b s k r y p c y j­
n ą  u a  p o ż y c z k ę  w o je n n ą . P e w n e  p e rm s k ie  to ­
w a rz y s tw o  w z a je m n e g o  k r e d y tu  s u b s k ry b o w a ło  
ze  sw y c h  s k ro m n y c h  ś ro d k ó w  p rz e sz ło  p ó ł m i­
lio n a  n a  n o w ą  p o ż y c z k ę  w o je n n ą . G d y  c ż ło n e k  
r a d y  n a d z o rc z e j P iro ż k o w  z a p y ta ł  d y re k c y i ,  j a k  
to w a rz y s tw o  m o g ło  w y d a ć  p ra w ie  c a ły  sw ó j 
m a ją te k  b e z  z e z w o le n ia  r a d y  n a d z o rc z e j, o tr z y ­
m a ł o d p o w ie d ź , że  to  s ię  s ta ło  z p o b u d e k  p a -  
try o ty c z n y c h .

N a to  o d rz e k ł P iro ż k o w , że  te n  p a t ry o ty z m  d y ­
r e k to r z y  p o w in n i u ja w n ia ć  z w ła s n e j k ie sz e n i,  
a  n ie  z p ie n ię d z y  d e p o z y to w y c h  b ie d n y c h  lu d z i. 
T o o św ia d c z e n ie  P iro ż k o w a  n a ty c h m ia s t  z a k o ­
m u n ik o w a n o  Ł o z iń sk ie m u , g u b e rn a to ro w i,  i te ­
goż wieczora Pirożkowa zasłano do wschodnia] Sy- 
beryi.

Kronika wojenna.
Pośrednictwo papieża. (B K ). „ N o rd d . A llg . Z tg* 

p i s z e : B iu ro  R e u te ra  d o n io s ło , że  s e k r e ta r z  s ta ­
n u  G re y  z a w ia d o m ił Iz b ę  g m in , iż  W a ty k a n  
p o c z y n ił w  N iem cz ec h  p r z e d s ta w ie n ia ,  ce le m  
n a k ło n ie n ia  N iem iec  d o  p o rz u c e n ia  w o jn y  ło ­
d z ia m i p o d w o d n e m i. W iad o m o ść  ta  n ie  o d p o  
w ia d a  fa k ty c z n e m u  s ta n o w i. N a to m ia s t,  j a k  s ię  
z m ia ro d a jn e j s t r o n y  d o w ia d u je m y , p a p ie ż  w y ­
ra z ił  w o b e c  N iem iec  i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
gotowość pośrednictwa w s p o rz e  m ię d z y  o b u  r z ą ­
d a m i. C e sa rz  p o d z i ę k o w a ł  p a p ie ż o w i z a  j e ­
g o  d o b re  ch ę c i, w s k a z a w sz y  n a  d a n ą  ty m c z a ­
sem  A m e ry c e  o d p o w ied ź .

Ameryka przeciwko Anglii. „ E v e n in g  P o s t*  d o ­
n o s i z W a s z y n g to n u : Z d n ia  n a  d z ie ń  w z ra s ta  
ż ą d a n ie  w k ro c z e n ia  p rz e c iw  b e z p ra w n e j b lo k a ­
d z ie  ze  s t ro n y  sp rz y m ie rz o n y c h . Z b liż a  s ię  c h w i­
la , w  k tó re j  a n g ie ls k ie  p o s tę p o w a n ie , sp rz e c z n e  
z h a n d le m  n e u tra ln y m , m u s i d o p ro w a d z ić  do  
przesilenia. W p ły w o w e  o so b is to śc i p o d z ie la ją  z a ­
p a t ry w a n ie ,  ż e  ty lk o  z a w a rc ie  p o k o ju  m o ż e  s p o ­
w o d o w ać  u n i k n i ę c i e  d y p l o m a t y c z n e g o  
k o n f l i k t u  z A n g l i ą .

Czwórporozumienie a Szwecya. „ E ch o  d e  P a ris*  
p is z e :  C h o c iaż  sz w e d z k i m in is te r  s p ra w  z a g r a ­
n ic z n y c h  n ie  w d a w a ł s ię  w  sw o je m  o św ia d ez e -  
n ie n iu  d a n e m  p a r la m e n to w i w  d y s k u s y ę ,  o t r z y ­
m a ła  S z w e c y a  o d  k o a lic y i g w a ra n c y ę ,  że  w y sp y  
A la n d z k ie  po  u k o ń c z e n iu  w o jn y  n i e  p o z o ­
s t a n ą  u f o r t y f i k o w a n e .

Z Rosyi d o n o sz ą , że  p ro c e s  o s k a rż o n e g o  ra z e m  
z S u c h o m lin o w e m  K u ź m in a  K a ra w a je w a , k o m e n ­
d a n ta  ca łe j a r ty le r y i ,  z o s ta ł  w s trz y m a n y . W y n ik  
ś le d z tw a  —  n e g a ty w n y  —  z o s ta ł p rz e d ło ż o n y  c a ­
ro w i. K a ra w a je w  m a  o trz y m a ć  z n o w u  w y b itn y  
p o s te ru n e k  w  a d m in is t ra c y i  w o jsk o w e j.

W  m o s k i e w s k i c h  f a b r y k a c h ,  z a jm u ­
ją c y c h  s ię  p r o d u k c y ą  p rz e d m io tó w  w o je n n y c h , 
w ie lu  ro b o tn ik ó w  a re s z to w a n o  za  p ro p a g a n d ę  
s tre jk o w ą .

KRONIKA.
K ra k ó w , s o b o ta  20 mai3'

Nowa powołania. M agistrat m. K rakow a fe. 
w czoraj nas tęp u jące  w ezw an ie : Na zasadz>e • 
sk ry p tu  c. k. m in is te rs tw a o b ro n y  krajow ej, 13 j 
s tra t  w zyw a w szystk ich  pospoiitaków , u ro d zoD- i 
w la tach  1897 do 1868 włącznie, do zgłoszę*3 ,, 
s taw ien ia  się do p rzeg lądu  w ojskow ego w 
w ie m ieście obow iązanych , ab y  staw ili się ^  
sie otl 22 maja do 17 lipca 1916 r. o godz- 
ran o  przed  kom isya w  lokalu  p rzy  ul. F ranc ,) 
kańsk ie j 4 (p arte r, k la sz to r OO. F ranciszka3^  
celem  ponow nego  zbadan ia  ich s to su n k u  zdata 
do służby  w  pospolitem  ruszen iu , a  to  w 
p o rządku  a lfabe tycznym . K ażdy z pospolit33■ 
w inieu  p rzyn ieść  ze sobą d o k u m en ty  »wojsk° 
a  w  szczególności tak że  sw oje „po tw ierdzen ie  .s) 
by i zg łoszenie się* (P ersons- u n d  M elde-N acb^ ^ 
i c e rty fik a t s taw k i pospolitego  ru szen ia , k tó rf 
trzym ał p rzy  zg łoszen iu  się. ^

P ow ołan ie u zn an y ch  za zd a tn y ch  do służby 
s tąp i p ó ź n i e j .  ■

Brak tytoniu i papierosów w Krakowie. Jak  ^  
dorno, już  od d łuższego czasu  panu je  w  K raK °^, 
zupe łny  b rak  ty to n iu  i pap ierosów . G łów n3 i((j 
fika o trzym uje  ty lko  od czasu  do czasu  m a ’eLi< 
ilości ty to n iu  lub  pap ierosów , k tó re  m o m e n t3 j, 
ro zch w y ty w an e  są  p rzez pub liczność. Dzisiaj s* 
H erliczk i o trzy m ał w iększą ilość papierosów  J  
„dam esów *. Na w ieść o tem  zgrom adziły  się Pr ^  
sk lepem  se tk i ludzi, chcących  dostać  choć t i° ^ . 
pap ierosów . W  sto su n k u  je d n ak  do w ielkieg0 , 
p o trzebow an ia , sp rzed an o  ty lko  n ie w ielką

Ja k  słychać, p rzed  1 czerw ca tra fik i k rako" '5 ^ 
n ie  o trzy m ają  w iększych  zapasów  ty to n iu , t3*%' 
do tego te rm in u  K raków  pozbaw iony  będz*e

to n iu - . J
Podziękowanie od Trzyna3taków. O trzyi»u'%  

n as tęp u jące  p ism o : „D ziś rozdałem  m iędzy 
rzy  n asze j kom panii upom ink i św iąteczne," 
m. K raków  w ysła ło  dla nas  „ trz y n astak ó w *  W V fi 
W szystk im , k tó rzy  zajm ow ali się z b ie ra n ia # 11 ,'je- 
p rezen tó w  zasy łam  se rdeczne podziękow anie 13 
n iem  o b darow anych . N adporuczn ik  W .‘

Rekwizycya czcionek drukarskich w 1 5 %  cZ%  
zapasów  odbyw a się w  G alicyi. W sku tek  l)- 
g ro żą  nasze j p rasie  n iedom agan ia  w m ateryale 
karsk im . ^

Nadburmistrz Kowna ogłosił, w edług  „KoW3 
Ztg.*, nas tęp u jące  obw ieszczen ie  : , (l

„W  osta tn im  czasie  m nożyły  się w ypad k*>,j< 
u zb ro jone b andy  —  p raw dopodobn ie  z b ie g i 
cy —  strze la ły  do żandarm ów  i urzędników , 
u iew aż p rzy jąć  trzeba , że tego ro d za ju  zbi«r ^I 
się zbrodniczego  m otłoebu  n ie je s t m ożliw e,.^  

tuby lcze j, od tąd  napoparc ia ludnośc i
m iejscow ości nałożone będą znaczne d o k i a 
d o  p o d a t k ó w ,  jeżeli w jak iej okolicy p°Pe 1 
n a  będzie podobna zbrodnia*

10.000 koron darnijj!
m ogą w ygrać, czytelnicy naszego pism a, którzy %it'I O'korespondencyjną swój dokładny adres w przeciągi'„(i1'' 
dni podadzą firm ie bankowej" Ł łrilide?  B e e r #  
W ien I, Postfaeh 94.

O trzym ają potem  ł o ś  w o j e n n y
G łó w n a  w y gran a  1 0 .0 8 9

zupełnie darm o i oplatnie.
k a r o *

 (ć-ił •rwałI a /

\najlepsze pożywienie I
d/a niemow/ąt, d ziec i oraz rehonw aiescenló w  Pa j 
przebytych  chorobach io łą d h a  i  h is z e fO '

D o nabycia  ! ia żd e jjj c za s u.

Próbną puszkę i pouczaiacą lekarską bro«zurkC 
o pielęgnow aniu dzieci dostać można w ToW*' 
rzystwie NasPtigo mączki tłia dzieci, Wiedeń 

Biaerstrasss 37 a:
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Legiony na pozycyach.
Za zezwoleniem wojennej kwatery masowej.

O rganizacya w Legionach.
M iejsce  p o s to ju  I. b ry g a d y . 

B u d o w a z ie m ia n e k  je s t  n a  p o rz ą d k u  d z ie n ­
nym . Iz b y  c h ło p sk ie  s ą  n ie w y s ta rc z a ją c e  i po  
w'ę k sz e j c z ęśc i b a rd z o  z a n ie d b a n e . S iłą  rz e c z y  
W ytw arza s ię  a rc h i te k tu ra  sui generis p odzie- 
^ h a ,  k tó re j g łó w n y m  te m a te m  d e k o ra c y jn y m  
te st św ie żo ść  b rz ó z e k  i św ie rk ó w . D o z iem ia- 
*tek w io d ą  cz ęs to  b ra m y  o z ło żo n y c h  d o  g ra n ic  
M ożliw ości k o n tu ra c h . Z re s z tą  k a p ry s  a r c h i te k ta  
niezczy c z ę s to  ta k ie  lu b  o w e  u p ię k sz e n ie  i za- 
8̂ p u j e  in n e m .

T ru d n o  tw ie rd z ić , że w y tw o ry  b u d o w n ic tw a  
?h“2 eleck ieg o  p o s ia d a ją  ju ż  o k re ś lo n y  s ty l . J e s t  
Jednak  p o lo t i d ą ż e n ie  k u  fo rm ie . O to  n p . z ie ­
m ianka , n a  k tó re j s to k a c h  w id n ie je  p y s z n y  o rz e ł 
ży g m u n to w sk i z c z e rw o n e g o  i b ia łe g o  p ia sk u  
ło ż o n y .
. W n ę trz a  z a ś  ty c h  z ie m ia n e k  s ą  p ra w d z iw ie  
'te p o n u ją c e . P o d ło g a  z o k rą g la k ó w  k u n sz to w n ie  
ło ż o n a ,  ś c ia n y  p o k ry te  k a rb o w a n ą  p a p ą , o k n a  
* d o k ła d n ie  p rz y p a so w a n e m i s z y b a m i. A je s t  
to p ra c a  n ie la d a . T rz e b a  śc iąć , sp ła w ić  i p rz y ­
wieźć, p rz e p ra w ia ją c  s ię  c z ę s to  p rz e z  b a g n a  i 
m oczary , w ie lk ą  ilo ść  d rz e w a  20 s trz e lc ó w  w 
te ^ e e ią g u  2 g o d z in  w  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
|teina 150 sz tu k  d rz e w a . P o te m  s a m a  b u d o w a , 
^ l e ż n i e  o d  is tn ie n ia  b a g ie n  w  tej lu b  ow ej od- 
teg łości m o ż n a  k o p a ć  g łę b sz e  lu b  p ły ts z e  ro w y . 
i r z e b a  w y lic zy ć  d o k ła d n ie  n a c is k  z iem i n a  śc ia ­
ny, a b y  n ie  w y p ie ra ły  k ro k w i d a c h u  itd . itd .

N ie b y ło b y  c ie k a w e m  z g łę b ia ć  sz c z e g ó ły . Id z ie  
0 Z azn aczen ie  s u m ie n n o śc i, z j a k ą  k a ż d a  p ra c a  
te st p rz e z  s trz e lc ó w  w y k o n a n a . A  p rz e c ie ż  n ie ­
w iadom o, czy  z g o d z in y  n a  g o d z in ę  ro z k a z  n ie  
t2dci ic h  w  g w a r  b o jo w y .

. K o rz y s ta ją c  z c z a su , u z u p e łn ia ją  s trz e lc y  w sze l-  
We lu k i w  w y k sz ta łc e n iu  w o jsk o w em . Z ja k ą  
^?W agą p rz y s łu c h u ją  s ię  w y k ła d o m  ta k ty k i,  ja k  
st e r a n n i e  o rg a n iz o w a n e  s ą  k u r s y  s a p e rs k ie ,  o ra z  
W ykłady o je źd z ie  k o n n e j.

O s ta tn io  u rz ą d z o n o  ro d z a j o d p ra w  o f ic e rsk ic h , 
k tó ry c h  u c z e s tn ic y  o p o w ia d a ją  o  b o ja c h  I. 

ty g a d y . Id z ie  o  u tr z y m a n ie  ja k  n a jd o k ła d n ie j-  
?2eg o  o b ra z u  ty c h  c h w il, k ie d y  s trz e lc y  c e n ą

1. Wi w y k a z y w a li sw o ją  w a r to ść  b ite w n ą  i z ro ­
b i e n i e  n a jn o w s z y c h  m e to d  w alk i.

W y n ik i ty c h  o d p ra w  b ę d ą  p ra w d o p o d o b u ie  
R o s z o n e  w  fo rm ie  b ro sz u r . Seweryn R.

U źródeł tak zwanej oryen-
tacyi rosyjskiej.

u .
: w  ty m  d z iw n y m  f ra g m e n c ie  p a ń s tw o w y m , 
p k irn  b y ło  K ró le s tw o  K o n g re so w e , od  ch w ili 
6So u tw o rz e n ia  tk w iły  ju ż  in potentia z a ro d y  

jtesysz łych  w a lk  z  R o sy ą . N a tu ra ln y  ro zw ó j te g o
■ r ó le s tw a , p o łą cz o n eg o  „ n a  w iec zn e  cz asy *  z 

° lo se m  ro sy jsk im , z m ie rz a ł si ą  rz e c z y  do zry-
Jteia zadzierzgniętych wbrew logice dziejowej wę- 

®w państwowych.
j G łó w n y m  w y k ła d n ik ie m  a n ta g o n iz m u  P o lsk i 

H osyi j e s t  p o lity c z n a  n a s z a  prężność ku zlo­
tem wschodnim.

■ M o sk w a n ie  m oże p o g o d zić  s ię  n a  s ta łe  z fa ­
ja^.111 is tn ie n ia  w  g ra n ic a c h  w ie lk ie g o  im p e ry u m

k ie jś P o lsk i, p o s ia d a ją c e j ju ż  n ie  au to n o m i- 
j Jte, a le  n a w e t s a m o rz ą d o w e  in s ty tu c y e  —  n ie  

ze  w z g lę d u  n a  fo rm y  u s tro jo w e  p a ń s tw a  
je sy jsk ie g o , ile  ze  w z g lę d u  n a  n a jż y w o tn ie js z e  

&o in te re s y .  In s ty n k t  p a ń s tw o w o tw ó r c z y ,  k tó -  
lę, h le  z a n ik ł w  n a ro d z ie  p o lsk im  p o m im o  s tu -  

m ej n ie w o li i n a js ro ż sz e g o  u c isk u , m u s ia łb y  
.W aru n k ac h , s p rz y ja ją c y c h  rozw ojow a k u ltu -  

o d g y w ać  s ię  z c o ra z  w ię k sz ą  s iłą , w sk a - 
r n a tu ra ln e  d ro g i n a sz e j p a ń s tw o w e j i n a ­
f t o w e j  e k s p a n z y i —  n a  W sch ó d . D la teg o  też  
p Qsy a  m o ż e  t o l e r o w a ć  t y l k o  P o l a k ó w ,  
( ^ z b a w i o n y c h  s z e r o k i c h  a s p i r a c y j  i 
g t ^ e n c y j  r o z w o j o w y c h  k u l t u r a l n e -  

b a r  o d  u. N a d  d o p ro w a d z e n ie m  n a ro d u  pol- 
Fl0®go do  ro li „ śm iec i s ło w ia ń sk ic h *  p ra c o w a ła  

^ t r w a l e  p rz e z  c a ły  s tu le tn i  o k re s  sw o ich  
t ° W  u  n a s .

° k r r °* ra tn  a u to n o m ii K ró le s tw a , w y s u n ię ty  w 
re w o û c yJ 1905 /b  ro k u , b y ł p ro g ra m e m  

Wy 8k ro ś  d z i e l n i c o w y m  i c a ło k s z ta ł tu  sp ra -  
ąut P olskie j n ie  o b e jm o w a ł. T ra k to w a n o  n ao g ó t 

b o n iię  K ró le s tw a , ja k o  ma-ximum z d o b y c z y .

d a ją c y c h  s ię  u z y s k a ć  w  z w ią z k u  z eh w ilo w e m  
o s ła b ie n ie m  p a ń s tw a  r o s y js k ie g o ; n a iw n a  w ia ra  
w  trw a ło ś ć  ty c h  z d o b y c z y  łą c z y ła  s ię  z  n a d z ie ­
ja m i co  d o  p rz e k s z ta łc e n ia  u s tro ju  R o sy i w  d u ­
c h u  d e c e n tra liz a c y i.  P ro g ra m  te n  sa m  p rz e z  s ię  
n i e  b y ł  w i ę c  f i l o r o s y j s k i m ;  a le  o ficy a l-  
n a  re p re z e n ta c y a  p o lsk a  w  P e te r s b u rg u , s ta n ą ­
w szy  ra z  n a  g ru n c ie  p a ń s tw o w o śc i ro s y js k ie j,  
z a c z ę ła  p o su w a ć  s ię  p o  lin ii n a jm n ie js z e g o  o- 
p o ru , in ic y u ją c  p o lity k ę  u g o d o w ą  w  n a jg o rsz y m  
g a tu n k u , p o li ty k ę  „ b e z  z a s trz e ż e ń * .-

W p a d łsz y  w  z a s ta w io n e  p rz e z  M o sk w ę  s id ła  
n e o s la w iz m u , b ę d ą c e g o  z a m a sk o w a n y m  p a n s la -  
w izm em , s tro n n ic tw o  n a ro d o w o  d e m o k ra ty c z n e  
s ta ło  s ię  p i e r w s z ą  b o d a j s i ln ą  o rg a n iz a c y jn ie  
p a r ty ą  ro s y js k ą  w  P o lsc e  p o ro z b io ro w e j, d z ia ­
ła ją c ą  w  k ie ru n k u  a n ty n ie p o d le g lo śc io w y m .

P sy c h ic z n e m  p o d ło ż em  ow ej o ry e u ta c y i  b y ł 
w ięc  zn ó w  z a n ik  zd ro w e j m y ś li p o lity cz n e j i 
kw ietyzm , k tó ry  o b e jm o w a ł ty m  r a z e m  sz e ro k ie  
k o ła  sp  łe c z e ń s tw a  w  K ró le s tw ie , p rz e ż y w a ją ­
c e g o  n o w y  o k re s  d e p re s y i  i a p a ty i .  T o  s p o łe ­
cz e ń s tw o , p rz e ję te  tro s k a m i d n ia  p o w sz e d n ie g o , 
o d g ra d z a n e  s ta ra n n ie  p rz e z  w p ły w o w ą  g ru p ę  
p se u d o  - p o lity k ó w  o d  d z ie d z in y  p ro b le m ó w  
w sz e c h św ia to w e j d o n io s ło śc i, u s iłu ją c e  u c h ro n ić  
p rz e d  z a g ła d ą  ju ż  ty lk o  z a sa d n ic z e  c e c h y  sw ej 
o d rę b n o śc i n a ro d o w e j — s ta n ę ło  n a g le  w  o b li­
czu  w ie lk ieg o  k a ta k liz m u  d z ie jo w e g o , k tó r y  j e  
za sk o c z y ł n ie sp o d z ie w a n ie  i o s z o ł o m i ł  sw y m  
o g ro m e m . O d w y k łe  od  p o lity c z n e g o  m y ś le n ia , 
u le g ło  w  z n a c z n e j sw ej cz ęśc i n a rz u c o n y m  z ze - 
v v n ą trz 'm g lis ty m , le cz  e fe k to w n y m  h a s ło m ; w o ­
b e c  g ro ż ą c e g o  w id m a k lę sk  i ru in y  g o s p o d a r ­
czej i w o b ec  u p a d k u  w ia ry  w e  w ła s n e  s iły  p o ­
sz u k iw a ło  in s ty n k to w n ie  o p a rc ia  o  ja k ą ś  p o tę ­
g ę , p o ż ą d a ło  o p ie k i i o b ro n y . N a r a z ie  w ięc  
o g ó ł za ją ł s ta n o w isk o , n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a ­
ją c e  w  d a n y c h  w a ru n k a c h  z a sa d z ie  p o lity cz n e j 
b ie rn o śc i i u w a ln ia ją c e  o d  w ie lk ich  w y s iłk ó w  
w k ie ru n k u  sa m o d z ie ln e g o  ro z s tr z y g a n ia  s p r a ­
w y  p o lsk ie j. O d ru c h y  b e z m y ś ln y c h  tłu m ó w  n a ­
d a w a ły  ta k ie j o ry e n ta c y i ro s y jsk ie j p o z o r y  
zg o d n o śc i z w o lą  n a ro d u , s tw a rz a ły  f ik c y ę  ow ej 
„o lb rz y m ie j w ięk szo śc i* , n a  k tó r ą  s ię  n a s i  m o - 
sk a lo fi le  ta k  c z ę s to  p o w o ły w a li.

O to  s ą  is to tn e  p rz y c z y n y  ty c h  z ja w isk , z  k tó ­
ry c h  je d y n ie  b a rd z o  p o w ie rz c h o w n y  o b s e rw a ­
to r ,  n ie  s ię g a ją c y  d o  g łę b in  ż y c ia  n a ro d o w e g o  
i n ie  z n a ją c y  z u p e łn ie  w y s iłk ó w  i p ra c , p o d e j­
m o w a n y c h  w  p o d z ie m ia c h  te g o  ż y c ia  p rz e z  p ie r ­
w szy  ro k  w o jn y  — m ó g łb y  w n o s ić  o  ja k ie m ś  
św ia d o m em  m o sk a io f ils tw ie , tk w ią c e m  w id eo ­
log ii o g ó łu  p o lsk ieg o . P o tę ż u a  fa la  w y d a rz e ń  
d z ie jo w y c h  z m y ł a  z p o w i e r z c h n i  n a s z e ­
g o  ż y c i a  t e n  b r u d n y  o s a d ,  p o zo s ta ło ść  z 
la t n ie w o li i p o n iż e n ia , i u k a z a ła  w ła śc iw e  o b li­
cz e  s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o , o ra z  n a j is to tn ie j­
s z ą  t r e ś ć  je g o  d ą ż e ń  p o lity c z n y c h .

T e n  k ró tk i  p rz e g lą d  p ró b  u g o d y  p o ls k o - ro s y j­
sk ie j w  św ie tle  ich  h is to ry c z n e j e w o lu c y i p ro ­
w ad z i d o  w n io sk ó w , o k re ś la ją c y c h  p e w n e  n ie ­
z m ie n n e  c e c h y  n a s z e g o  s to s u n k u  do  M oskw y .

Unia figi ii Me.
„ K ó ln isc h e  Z e itu n g *  w  n rz e  480  w  te le g ra m ie  

z  n a d  g ra n ic y  f ra n c u sk ie j d a to w a n y m  11 in a ja  
d o n o s i p o d  n a g łó w k ie m  p o w y ż s z y m : G u s ta w  
H e rv e  w p a d ł b y ł p rz e d  ja k im ś  c z a s e m  n a  p o ­
m y s ł ,  a b y  p rz y p o m n ie ć  c a ro w i ro s y js k ie m u  
p rz y rz e c z e n ia , c z y n io n e  za  p o ś re d n ic tw e m  M i­
k o ła ja  M ik o ła je w iez a , a  p o tw ie rd z o n e  w  D u m ie  
p rz e z  S a z o n o w a , p rz y rz e c z e n ia  co d o  n a d a u ia  
P o la k o m  w o ln o m y ś ln e j k o n s ty tu c y i.  H e rv e g o  
s k ło n iła  d o  te g o  ty lk o  o b a w a  p rz e d  n ie in ie c k o -  
a u s t ry a c k ą  p o lity k ą , k tó r a  n ie  s ło w a m i, ja k  to  
cz y n i d y p to m a c y a  k o a lic y i, le cz  c z y n a m i o b ja ­
w ia  sw o ją  d o b rą  w o lę  d la  P o la k ó w . C o d z iw n e  —  
ta k ż e  i c e n z u ra  p rz e p u ś c iła  te n  a r t y a u ł ,  p r a ­
w d o p o d o b n ie  je d n a k  p rz e z  p rz e o c z e n ie  p o n ie ­
w aż , g d y  w  p a rę  d n i H e rv e  w ró c it d o  te g o  s a ­
m e g o  te m a tu ,  sk o n f isk o w a ła , p ism o . S o cy a lizm  
sw ój p . H e rv e  ju ż  ta k  ro z c ie ń c z y ł, że  z w ią z e k  
so c y a lis ty c z n y  S e k w a n y , zg ło s ił b y ł w n io se k , by  
go  w y k lu c z y ć  z p a r ty i ;  H e rv e  z a c h o w a ł ty lk o  
o s o b is ty  u o ó r . z la k ie m  u s iłu je  u trz y m a ć  s ię

p rz y  o s ta tn ie m  sło w ie . Z a b ra ł  s ię  te d y  d o  w y ­
p o w ia d a n ia  s ą d u  o  p o lity c e  p o lsk ie j, ja k ie j  s ię  
w in n i c h w y c ić  R o s y a  i so ju s z n ic y , a b y  zap o - 
b ie d z  g ro ż ą c e m u  o s ta te c z n e m u  p rz e jś c iu  P o la ­
k ó w  d o  o b o z u  m o c a rs tw  c e n tra ln y c h .

O to  je g o  w y w o d y : Ż ą d a ło b y  s ię  od  r z ą d u  ro ­
sy js k ie g o  n ie m o ż liw o śc i, ch c ąc , b y  w ła d a ł P o l­
s k ą  w e d łu g  n a sz y c h  z a s a d  re p u b lik a ń s k ic h .  C zę­
s to  b o w iem  m a m y  sp o so b n o ść  n a s z y m  p o lsk im  
p rz y ja c io ło m , k tó rz y  s ię  d o  F ra n c y i sc h ro n il i ,  
z a rz u c a ć , że  im  b ra k u je  re a lis ty c z n e g o  i o p o r-  
tu n is ty c z n e g o  p i tn k tu  w id z e n ia  i ż e  p rz e z  n ie ­
z rę c z n y  u p ó r  s z k o d z ą  sw ej w ła sn e j sp ra w ie .. .

Ż a d e n  f ra n c u s k i d z ie n n ik a rz  n ie  p o p e łn iłb y  
ta k ie g o  s z a le ń s tw a ,  b y  p o ls k ą  k w e s ty ę  ta k  
p rz e d s ta w ić , iż b y  d o tk n ą ł  R o s y ę  i za sz k o d z ił 
n a s z e m u  z n ią  so ju szo w i... I s tn ie je  b o w ie m  n ie  
ty lk o  P o lsk a  ro s y js k a ,  a le  ta k ż e  a u s t ry a c k a ,  
p ru s k a .  Ż ą d a m y  p rz e to , a b y  sp rz y m ie rz e n i w  
p o ro z u m ie n iu  z R o s y ą  p o w ie d z ie li P o la k o m  A u ­
s t r y i  i P ru s ,  c z e g o  s o b i e  ż y c z ą .

W ą tp im y  je d n a k ,  a b y  k o a lic y a  —  id ą c  z a  ż y ­
c z e n ie m  H e rv e g o  —  m ia ła  P o lsc e  co ś  k o n k r e ­
tn e g o  d o p o w ie d z e n ia .  O d w ro tn ie , w id z im y  o b e ­
c n ie , że  k w e s ty a  p o lsk a  s ta je  s ię  d la  n ie j c o ra z  
b a rd z ie j n ie m iłą .

2 głosów prasy warszawskiej o wpro­
wadzonym samorządzie.

„N o w a G az e ta *  w a r s z a w s k a ,  c h a r a k te ry z u ją c  
w p ro w a d z o n y  p rz e z  g e n e r a ł- g u b e rn a to ra  B ese- 
le ra  w  W a rsz a w ie  s a m o rz ą d  p isz e , iż  n a le ż y  
n a d to  zw ró c ić  u w a g ę , że  n a d a je  o n  z n a c z n e  
p rz y w ile je  p re z y d e n to w i m ia s ta , n ie  o b ie ra ln e ­
m u , le cz  m ia n o w a n e m u . P re z y d e n t  (m ia n o w a n y  
p rz e z  g e n e r a ł - g u b e r n a to ra )  m o ż e  w s z y s tk ie  u- 
c h w a ły , n a  k tó r e  s ię  n ie  z g o d z i , z a k w e s ty o n o -  
w a ć  i p o s ta w ić  w zw łoce. J e m u  w y łą c z n ie  p r z y .  
s łu g u je  p ra w o  n o m in a c y i w s z y s tk ic h  u r z ę d n i­
k ó w  m a g is tr a tu  i w y ż sz y c h  fu n k c y o n a ry u s z ó w  
m ie jsk ic h .

Z d o d a t n i c h  s t ro n  o rd y n a c y i m ie jsk ie j p o d ­
n ie ść  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a le ż y  6 - tą  d e m o k ra ty ­
c z n ą  k u r y ę ,  k tó r a  n a d a je  p r a w a  w y b o rc z e  w s z y ­
s tk im  o b y w a te lo m , k tó ry m  p ra w a  ta k ie  n ie  p r z y ­
s łu g u ją  w  k u ry a c h  p o p rz e d n ic h . T e g o  p ie rw ia ­
s tk u  d e m o k ra ty c z n e g o  n ie  u w z g lę d n io n o  n a w e t  
w  p ro je k c ie , k tó ry  o p ra c o w a ła  k o m is y a  i k o m i­
te t  o b y w a te lsk i m ia s ta  W a rsz a w y . 15 r a d n y c h  
w y jd z ie  te d y  z  g lo so w a n ia  p ra w ie  p o w s z e c h n e ­
g o . R ó w n ie  w a ż n ą  je s t  z a sa d a  w y b o ró w  p ro p o r-  
c y o n a ln y c h , z a s to s o w a n a  d o  p ię c iu  k u ry j .  S ta ­
no w ić  o n a  w in n a  rę k o jm ię  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
d la  w ię k s z y c h  m n ie jsz o śc i, je s t  w ięc  p o s tę p o w ą , 
u w z g lę d n io n ą  u  n a s  w  ż y c iu  p u b lic z n e m  p o  r a z  
p ie rw sz y . J a k  to  b ę d z ie  s to s o w a n e  w  p r a k ty c e ,  
o  te m  d o p ie ro  p rz e k o n a  re g u la m in . Z in n y c h  
p rz e p isó w  w y ró ż n ić  n a le ż y  je sz c z e  n a s tę p u ją c e :

1) P ra w o  u z n a je  „ p r z y n a l e ż n o ś ć  p a ń ­
s t w o w ą  d o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o *  i o d  
te j c e c h y  z a le ż n y  j e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  c e n z u s  
w y b o rc z y . U zn a n ie  te j „ p rz y n a le ż n o śc i*  (co  ju ż  
w y su w a n o  w  n ie k tó ry c h  p o m y s ła c h  n a  z e b r a ­
n ia ch , ro z s trz ą s a ją c y c h  p o s tu la ty  s a m o rz ą d u  w y ­
tw a rz a  p o n ie k ą d  n o w e  u  n a s  p o ję c ie  p ra w n e : 
o b y w a te la  K ró le s tw a , w p ra w d z ie  s to s o w a n e  w  
k o d e k s ie  c y w iln y m , a le  w ó w c z a s  b y ł to  „ n a sz  
p o d d a n y *  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , c z y li p o d d a n y  
c e s a rz a  R o sy i. 2) P ra w o  b e z w z g lę d n ie  p o rę c z a  
ję z y k  p o lsk i ,  ja k o  ję z y k  a d m in is tra c y i m ie js k ie j.
2) P ra w o  w y b o rc z e  b ie rn e  z a s trz e g a , ż e  n a  r a ­
d n e g o  m o że  b y ć  ty lk o  w y b ra n y  o b y w a te l ,  w ła ­
d a ją c  j ę z y k i e m  p o l s k i m w  s ło w ie  i p iśm ie . 
(T e k s t n ie m ie c k i u s ta la  to  je sz c z e  śc iś le j, o k r e ­
ś la  b o w ie m  z a sa d ę  t a k : „ B e h e r r s c h u n g  d e n  
p o ln is c h e r  S p ra c h e  in  W o rt u n d  S c h rif t* , czy li 
p ra w o  w y m a g a  n ie  w ła d a n ia  le c z  o p a n o w a n ia ) .

Kongres angielskiej 
Niezależnej Partyi Pracy.

W czasie "W ielkanocy odbył się w N ew castle  
doroczny  kongres angielsk iej N iezależnej P a r ty i 
P racy . Ja k  n a leża ło  oczekiw ać, na p o rząd k u  dzien ­
nym  postaw ione by ły  tak ie  sp raw y , jak  p r o p a ­
g a n d a  p o k o j o w a ,  stanow isko  w obec w ojny  
w ogóle, i s tanow isko  N iezależnej P arty i P racy  w o ­
bec sy tuacy i, ja k a  w y tw o rzy ła  się  w Anglii w sk u ­
tek obecnej w ojny.

K ongres rozpoczął się m ow ą przew odniczącego  
J  o w e 11 a, k tó ra  była ostrym  p o rach u n k iem  z po ­
lity k ą  rząd u . O cenił on straty w ludziach, spowo­
dowane wojną na 13 milionów, koszta wojny na
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10 milionów funtów szterlingaw, czyli 200  m ilio­
n ów  m arek . Jo w e tt poddał dalej su row ej k ry ty ce  
n ie  ty lko  zew n ętrzn ą , lecz tak że  w ew n ę trz n ą  po ­
lity k ę  rząd u  a stanow isko  L loyd G eorge’a w  szcze­
gólności.

R e fe ra t o „w aru n k ach  poko jow ych*  w ygłosił 
tow . C l i f f o r d  A l l e n  podnosząc , iż obecnie 
nadszedł czas propagandy pokojowej. N astępn ie 
uchw alono  jednog łośn ie r e z o l u c y ę ,  w n iesioną 
p rzez  Jo w etta , w  k tó rej czy tam y  m iędzy in n y m i:

„K ongres w ita  serdeczn ie  u siłow an ia  to w arzy ­
szy  w e w szystk ich  k ra jach , p row adzących  w ojnę, 
k tó rzy  dążą  do u zy sk an ia  od rządów  w y j a ś n i e ­
n i a  w a r u n k ó w ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  
b y ł y b y  g o t o w e  z a w r z e ć  p o k ó j * .

Tow. F i l i p  S n o w d e n  zdaw ał sp raw ozdan ie  
z p rac y  p arlam en ta rn e j, p rzyczem  podniósł, iż  an i 
jed en  cz łonek  N iezależnej P a rty i P racy  nie głoso­
wał za powszechną służbą wojskową.

D alsza rezo lucya , uchw alona n a  kongresie , żąda 
n a t y c h m i a s t o w e g o  u s u n i ę c i a  u s ta w y  o 
pow szechnej służb ie w ojskow ej.

*

R ezolucyę tą  p rzy ję to  235 g łosam i przeciw ko  3. 
W ynik  g łosow ania pow itano  g łośnym  ap lauzem  i 
sto jąc odśp iew ano  „C zerw ony  S z tan d ar* .

„L ab o u r Leader*  p isze, iż n a  żadnym  k ongresie  
N iezależnej P a r ty i P racy  n ie  było tak iego  en t-n

jó w  ro ln ic z y c h , c ie rp i n a  b r a k  n a jp o tr z e b n ie j­
sz y c h  ś ro d k ó w  sp o ż y w c z y c h .

W  c a ły m  k r a ju  p a n u je  n a d z w y c z a jn e  w z b u ­
rz e n ie , p o n ie w a ż  w sz y s c y  w id zą , iż  n a ró d  w y ­
d a n y  z o s ta ł n a  p a s tw ę  k lik i k a p i ta l is ty c z n y c h  
w y z y sk iw a c z y .

O rg a n  so c y a lis tó w  ru m u ń s k ic h  „ L u p t a *  p i­
sz e  w  te j s p r a w ie :  D ro ż y ź n ie , p a n u ją c e j o b e ­
c n ie , w in n ą  je s t  g łó w n ie ' p o li ty k a  r z ą d u ,
k tó ry ,  s łu c h a ją c  p o d ż e g a c z y  w o je n n y c h , p ro w a ­
dzi a n a rc h is ty c z n ą  e k o n o m ic z n ą  p o lity k ę .

C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t ,  iż  r u m u ń s k a  p a r ty a  
s o c y a lis ty c z n a , k tó ra  m a  ty ik o  1000 cz ło n k ó w , 
je s t  d u s z ą  c a łe g o  r u c h u  a n ty d ro ż y ź n ia n e g o . 
W s z y s tk ie  s e k c y e  p a r ty i  u rz ą d z iły  m h so w e  d e -  
m o n s tra c y e , w  ^ k tó ry c h  w zię ło  u d z ia ł o k o ło
15 .000  lu d z i. W  je d n y m  z  o s ta tn ic h  m a n ife s tó w  
p a r ty i  c z y ta m y :

„W sz y sc y  p o w in n i w ied z ie ć , iż  n ie  ch c e m y  
u m ie ra ć  z  g ło d u . B u rż u a z y jn e  p a r ty e  tw ie rd z ą , 
iż  n ie  m a ją  c z a s u  z a jm o w a ć  s ię  o b e c n ie  ta k ie m i 
d ro b n o s tk a m i j a k  g łó d . T rz e b a  w e d łu g  n ic h  
p rz e s tr z e g a ć  s p o k o ju  i p o rz ą d k u , p o n ie w a ż  n a ­
le ż y  u rz e c z y w is tn ić  n a ro d o w y  id e a ł zd o b y w c z y * .

W z b u rz e n ie , p a n u ją c e  w  ca ły m  k r a ju ,  w y k o ­
rz y s tu je  p a r ty a  ru m u ń s k a ,  a b y  p ro w a d z ić  p ro -  
p a g a n ę  z a w i e l k i e m i  r e f o r m a m i ,  b e z  k tó ­
ry c h  k ra jo w i g ro z i p e w n a  z a g ła d a . R e fo rm a m i 
te m i s ą  o g ra n ic z e n ie  l a t i f u n d y ó w  i  p o ­
w s z e c h n e  p r a w o  w y b o r c z e .

R z ą d  o d p o w ia d a  n a  ru c h  lu d o w y  re p re s a lia -  
m i;  d e m o n s tra n tó w  a r e s z tu je  s ię  lu b  w ę ie la  s ię  
do  w o jsk a .

J a s n e m  je s t ,  iż  te g o  ro d z a ju  p o lity k a  r z ą d u  
m u si w y w o ła ć  je sz c z e  w ię k s z e  w z b u rz e n ie  w  c a ­
ły m  k ra ju .

* g o to w o śc i z a b ija n ia  i u m ie r a n ia  w  o b ro n ie  „w iej 
k o w e g o  s z ta n d a ru * , n ie w y g a s a ln e j  n ie n a w iś ć  
w o b e c  w ro g a , u św ię c o n y c h  p ra w  m a ły c h  nar®* 
d ó w  do  sa m o d z ie ln o śc i i w o ln o śc i —  n ie  by ł° 
im  z w y ż  o d  r o k u  w d z w a n ia n e  w  u s z y  i to  p rze2 
p is a rz y .. .  a n g ie ls k ic h , k tó rz y  t a k  m ó w ią  i  czujfc 
ja k  g d y b y  A n g lia  b y ła  w c ią ż  je sz c z e  A nglia 
A lf re d a  W ie lk ie g o  i  j a k  g d y b y  so c y a liz m , jedy* 
n y , co  o k ro m  „ S in n -fe in u *  p o z o s ta je  nazew nątrż*  
b y ł b u n te m  i o b ra z ą  b o sk ą .

C zyż  to  n ie  j e s t  c o k o lw ie k  n ie ro z s ą d n e , gdy 
m y  (u ż y te  w  z n a c z e n iu  A n g lic y )  d o p o m in am y  
s ię  o  k re w  lu d z i, k tó rz y  p o p ro s tu  w zię li n a s  20 
s ło w o  i w y s tą p il i  d o  k o n k u re n c y i  z B e l g a m j  
i  S e r b a m i  o  n a s z  p o k la s k  d la  b o h a te r s tw a ?

C a łe  o s trz e  ty c h  w y w o d ó w  S h a w a  z m i e r ź  
d o  ta k ie g o  f in a łu .

O n  je s t  p rz e c iw n y  „ ro m a n ty c z n y m *  m rzoD ' 
k o m  s e p a ra ty s tó w  ir la n d z k ic h , a le  im  ic h  czyny 
w y b a c z a , w id zą c , j a k  ro z p o w s z e c h n io n e m  j©st 
z a ś le p ie n ie  s z o w in is ty c z n e .

N a to m ia s t z a ś le p ie ń c y  a n g ie ls c y , je ż e li  zaSto' 
p ie n ie  m ia n u ją  rz e c z ą  p ię k n ą , p o w in n i to  piękn® 
uczcić  i  n a  g ru n c ie  I r ia n d y i.

■ .............  -  ■ i ■■gg

Z różnych stron.
Fundacya stypendyjna im. dra Tadeusza Żuli** 

skiugo. S en a t akadem ick i U n iw ersy te tu  lwowski®' 
go o trzym ał dn ia 9 b. m. od d ra  W incentego  Czet' 
neckiego , docen ta  p ry w atn eg o  tegoż U niwersytet*1 
pism o, p roponu jące  u tw o rzen ie  fu n d acy i styp®®' 
dy jne j im . d ra  T adeusza  Ż ulińskiego, w ychow anka 
W szechnicy  lw ow skiej, poległego śm iercią boba* 
te rsk ą . F u n d acy a  b y łab y  p rzezn aczo n a  d la u b ® ' 
g ich  słuchaczy-P o laków , w y zn an ia  rzym sko-katO ' 
lickiego, p o trzeb u jący ch  w y jazdu  do m iejsc felitn*' 
ty czn y ch  lub  kąp ielow ych . Na ten  cel złożył dr 
W. C zernecki k w o tę  siedm iuse t ko ron  ja k o  ni®* 
p rzy ję te  h o n o ra ry a  od d ra  T. L. i p. J . F . D arf 
i d a tk i n a  pom nożen ie k ap ita łu  tej fu n d acy i o8' 
leży  p rzesy łać  pod  ad re sem : R ek to ra t Uniwersy* 
te tu  lw ow skiego (na s ty p en d y u m  im dra  T. Żulió' 
skiego).

Austryackie komisya szacunkowa dia szkód wo­
jen n yc h  w Królestwie Polskiem. J a k  donoszą pj'
sm a zakordonow e, w  okupacy i au s try ack ie j w  Krój 
lestw ie , rozpoczęły  tam  w  tych  dn iach  czy n n o ść  
reg estracy i szkód  w o jennych  austryacko-w ęgiersk*6 
kom isyę w  m i a s t a c h .  K om isyę te  m ają n a  c e ł« : 
W ykazan ie  ogólnej cy fry  rzeczy w is ty ch  s tr a t  m8'  
te ry a ln y ch , pon iesionych  p rzez  m ia s ta ; przygot®* 
w an ie d ia  p rzysz łego  kon g resu  pokojow ego mat®' 
ry a łu , n iezbędnego  dla n iew ątp liw ego  otrzymani® 
przez poszkodow anych  p rzy n a leżn y ch  im  odszk®' 
d o w a ń ; d o sta rczen ie  poszkodow anym  oficyalny®^ 
dokum en tów , n iezbędnych  do u lg  p o d a tk o w y ch  itd' 
R egestracya  do tyczy  s tra t, pon iesionych  p rzez  w ł* ' 
ścicieli n ieruchom ości, h an d lu , rzem iosł i mieszka*1 
p ry w a tn y c h  (m eble, b ie lizna, p rzedm io ty  u ży tk 11 
dom ow ego itp. t

Akcya Rockefellera dla Litwy. „N ational Ztg-” 
donosi z s ra n ic y  ro sy jsk ie j: „R ussko je  Słow o* 
nosi, że R ockefeller p rzy rzek ł p o sta rać  się  o za®j 
p a trzen ie  w  żyw ność ludnośc i L itw y , o k u p o w a n i 
p rzez  w ojska niem ieckie. W  tym  celu  Rockefell®r 
zam ierza  dosta rczyć  L itw ie żyw ności za m ilion d®j 
larów  m iesięcznie. R ockefeller naw iąza ł ju ż  w  t®J 
sp raw ie  ro kow an ia  z rządem  am ery k ań sk im  i K?' 
m itetem  pom ocy dla L itw y. W  najb liższym  cza®*8 
ma być o tej akcy i zaw iadom iony  tak że  rząd  ni®' 
m iecki.

Nastrojowy cenzor francuski. J a k  szale je  cenz*1'
ra  f ra n cu sk a  i jak  obaw ia się w szystk iego , cobf 
m ogło w  k ra ju  w yw ołać zm ęczenie w o jną  lub  P°' 
kojow e dążności, najlepszym  tego dow odem  jed®*1 
z o s ta tn ich  num erów  parysk iego  d z ien n ik a  „L ’0®*1' 
v re* , k tó ry  ogłasza te k s t skon fiskow anego  p o d p ić  
n a  ilu s trow anej k a rtc e  pocztow ej. R a rtk a  p rze^ ' 
staw ia  m łodą kob ie tę , leżącą w  n iedbałe j pozie **3 
o tom anie  w zby tk o w n ie  u rząd zo n y m  gabinec*8* 
pod spodem  zaś następu jące j treści p o d p is :

„M yślę o Tobie...*
„S pać n ie m ogę...*
„U staw iczn ie zdaje mi się, że słyszę  Tw oje k r0**' 

n a  schodach ...*
„K iedy nade jdz ie  d la  n as  dzień  sz cz ęśc ia? *  
Z by t p rzew idu jący  cenzo r sk reślił ten  podp|Sj 

jak o  n ie lo ja lny  i m ogący w yw ołać osłab ien ie  
pału  w ojennego  w e F ran cy i, w  m iejsce za ś  je? 
zezw olił n a  um ieszczen ie następu jącego , p rzez  
bie odpow iednio  u ło ż o n e g o :

„M yślę o Tobie...*
„O Twej odw adze i dzielności...*  t
„Czuję w duszy  n ieo p an o w an y  zapal w o jenny -’  ̂
„Z du szy  i se rca  p ragnę  w stąp ić  do służby  

nitarnej...*  („D zienn ik  N arodow y*).

y a z m u .

Rozłam w szwedzkiej 
socyalnej demokracyi.

Ja k  w iadom o, n ied aw n o  n as tąp ił rozłam  w  par- 
z lam en ta rne j szw edzkiej frakcy i socyalistycznej. — 
O becnie dz ienn ik i szw edzk ie podają treść pism a, 
w ysłanego  p rzez  m niejszość do w ydzia łu  frakcy i 
p a rlam en ta rn e j, w  k tó rem  znajdu jem y w y jaśn ien ie  
dokonanego  rozłam u.

W  piśm ie tem  c z y ta m y :
„O d szeregu  la t w  socyalistyćznej frakcy i p a r­

lam en tarn e j is tn ia ły  sp rzeczności, k tó ry ch  p rzy czy ­
n ą  by ła różn ica  za p a try w ań , odnosząca się do za ­
sadn iczych  i ta k ty cz n y ch  kw esty i. O koliczność ta  
u tru d n ia ła  bardzo  w spó lną p racę . Szczególnie dla 
m niejszości, k tó ra  n ie  m ogła u jaw n ić  sw ego w p ły ­
w u, p o w sta ły  n iep rzezw yciężone  trudności. S y tu a ­
cya pogorszy ła  zię jeszcze w sk u te k  uchw alonego  
p rzez  frak cy ę  ro zp o rząd zen ia  dyscyp linarnego .

P o łożen ie  staw ało  się co raz  bardz ie j trudnem  do 
zn iesien ia . D latego to po o b u  s tro n ach  g ru p y  p o d ­
n iosły  się  liczne g łosy , żądające  w yjaśn ien ia  sy- 
tuacy i i podzia łu  p racy , co zapew n iłoby  obu  kie­
runkom  sw obodę dzia łan ia  i p racy .

D latego m y, cz łonkow ie tzw . m niejszości p o s ta ­
now iliśm y, iż po w in n a  się odbyć k on ferencya , k tó- 
rab y  p rzep row adz iła  r o z d z i a ł  o b u  k i e r u n ­
k ó w  lecz n a  takiej podstaw ie , iżby  w s p ó l n e  
c e l e  n ie  ty lko  n ie  ucierp ia ły  na tem , lecz w e ­
dług sił m ogły być pop ie rane* .

O rgan p a r ty jn y  „Ó rebro  K urisen*  p isze w  sp ra­
wie ro z ła m u :

„P rzy g o to w an ia  do rozłam u d a tu ją  się n ie  od 
w czoraj. Szczególnie p rzy sz łe  p la n y  p raso w e m niej­
szości om aw iane by ły  w  ko łach  w tajem niczonych  
już oddaw na. Z całej p ra sy  p arty jn e j m niejszość 
rozpo rządza ty lko  dw om a dzienn ikam i, w ychodzą­
cym i w  pó łnocnej Szw ecyi.

O becnie w ięc is tn ie je  zam iar za łożen ia  w  S ztok­
holm ie g az e ty  w ieczornej, k tó rab y  by ła  bezpośre­
dnim  k o n k u ren tem  oficyalnego  o rg an u  party jn eg o  
„S ocia ldem okraten* . C zęść w ielkiego k ap ita łu  po­
trzeb n a  n a  za łożen ie  podobnego  p ism a, d o sta rczo ­
ną będzie p rzez  pew nego  w łaściciela ok rę tów  i 
w olnom yślnego  posła  do p arlam en tu * .

Walka z drożyzną 
w Rumunii.

W  R u m u n ii ro z p o c z ą ł s ię  p o w a ż n y  ru c h  p r z e ­
c iw k o  d ro ż y ź n ie . O b e c n ie  b o w iem  c e n y  n a jk o ­
n ie c z n ie jsz y c h  ś ro d k ó w  sp o ż y w c z y c h  w s k u te k  
to le ro w a n e j p rz e z  r z ą d  d z ik ie j sp e k u la c y i p o d ­
w y ższ o n o  p o t r ó j n i e  l u b  p o c z w ó r n i  e . R u ­
m u n ia , k tó r a  je s t  je d n y m  z n a jb o g a ts z y c h  k r a ­

Bernard Shaw 
o powstaniu irlandzkiem.
W  c z a so p iśm ie  fo n d y ń sk ie m  „N ew  S ta te sm a n *  

z a b ie ra  g ło s  S h a w  w  z w ią z k u  z w y d a rz e n ia m i 
ir la n d z k ie m u  C z y ta ją c  je g o  s ło w a , t r z e b a  m ieć  
w  p a m ię c i, ż e  S h a w  sa m  p o c h o d z i z I r ia n d y i,  
że  in te r e s u ją  g o  ży w o  s p ra w y  sp o łe c z n e , j e s t  o n  
s o c y a lis tą  (fa b ia n in e m ), o s iln e m , c o p ra w d a , 
z a b a rw ie n iu  in d y w id u a l is ty c z n e m ; że  w  p ism a c h  
sw o ic h  p ro p a g u je  o n  trz e ź w o ść  i zw a lc z a  w sz e lk i 
„ ro m a n ty z m * , a le  z a ra z e m , ja k o  s a ty ry k ,  lu b u je  
s ię  w  p a ra d o k s a ln y c h  tw ie rd z e n ia c h .

S h a w  te d y  b ro n i „ s in n fe in is tó w *  p rz e c iw k o  
rz u c a n e j im  p rz e z  A n g lik ó w  n a z w ie :  z d ra jc y . 
M o żn a  ich  zw a ć  w a r to g ło w a m i, a le  n ie  n a d u ż y ­
w ać  p rz e z w is k a  z d ra jc y .

„ W sz y sc y  —  p isz e  —  za b ic i m ę ż c z y ź n i i k o ­
b ie ty  z  p o ś ró d  o c h o tn ik ó w  „ S in n -fe in ’u* w alczy li 
i u m ie ra li  z a  sw o ją  o jc z y z n ę , ta k  sa m o  w  d o b re j 
w ie rz e , ja k  ja k iś  ż o łn ie rz  n a  p o la c h  F la n d ry i  
z a  s w o ją  o jc z y z n ę  w a lc z y  i g in ie . Ich  w z g a rd a  
d la  p a c y f is tó w  a n g lo fi lsk ic h , ja k im  ja  je s te m , 
b y ła  z a ja d łą  i  sz c z e rą .

Ich  z a ś  id e a łu  r e p u b lik a ń s k ie g o  n ie  g o d z i s ię  
z n ie w a ż a ć , n ie  z n ie w a ż a ją c  ró w n o c z e ś n ie  n a sz e j 
so ju s z n ic y  F ra n c y i  i p rz y ja c ió łk i A m e ry k i* ...

P o  ty c h  n ie  p o z b a w io n y c h  u sz c z y p liw o śc i u- 
w a g a c h  S h a w , p rz e rz u c a ją c  s ię  te ż  n ie  b ez  u k r y ­
te j z ło ś liw o śc i k u  p a ra d o k s a ln y m  u w a g o m , u b o ­
le w a , ż e  ta k  n i e d o s t a t e c z n i e  z b u rz o n o  
D u b lin , b o  n ie  t r z e b a  —  d o d a je  —  u w a ż a ć , że  
k a ż d y  g m a c h , z b u rz o n y  p o d c z a s  w a lk i, j e s t  
p rz e p y s z n e m  a rc y d z ie łe m  b u d o w n ic tw a .

G łó w n y  u rz ą d  p o c z to w y  w  D u b lin ie  b y ł n a  
sz cz ęśc ie  n ie w ie k o p o m n y m  o k a z e m  n u d n e j ,  p se u -  
d o k la s y c z n e j,  a r c h i te k tu r y  18 w ie k u .

S h a w  s k a rż y  s ię , że  m e  z b u rz o n o  r u d e r  n a d  
r z e k ą  L iffey  i d o d a je :  „ J a k ż e b y m  p ra g n ą ł ,  ż e ­
b y m  ja  b y ł  d o w o d z ił n a  t e m  p o l u  w a l k i  
a r ty l e r y a  a n g ie ls k ą .  J a k ż e b y m  u p ię k s z y ł m o je  
m ia s to  ro d z in n e  !*

S h a w , p o tę p ia ją c  ó w  ir la n d z k i w y b u c h  p o ­
w s ta ń c z y  ja k o  „ g łu p o tę * , u w a ż a  je d n a k ,  że  k to , 
ja k  k to , a le  sz o w in iśc i a n g ie ls c y  n ie  m a ją  p ra w a  

j p io ru n o w a ć  n a  s in n -fe in is tó w .
Z e s t a w i a j ą c  p rz y te m  t e  d w a  p r ą d y ,

' o s ią g a  to , ż e  —  w y d z iw ia ją c  s ię  n a d  b e z m y ś t-  
j n o śc ią  „ S in n -fe in u *  —  z a  je d n y m  z a m a c h e m  roz- 
! d a je  c i ę c i a ,  w y m i e r z o n e  i p r z e c i w k o  

a n g i e l s k i e j  p a r t y i  w o j e n n e j .
! „ P rz y p u ś ć m y  —  p isz e  o  s in n - fe in is ta c h  —  że  

g ło w y  ic h , ta k  ja k  i p is m a , w y p c h a n e  b y ły  
n a jb a rd z ie j w y s p i a r s k ą  p y c h ą  p a t ry o ty -  
c z n ą  —  cz y ż  d z is ia j c z a s  n a  to , a ż e b y  A n g lia  
z ja k ą - ła k ą  p rz y z w o ito ś c ią  z te g o  p o w o d u  m o g ła  
w  n ic h  c isk a ć  k a m ie n ie m  ? C zyż  a p o te o z o w a n ie  
p a t ry o ty z m u  ( p a try o ty z m  i s z o w in iz m  s ą  d la  
S h a w a  ró w n o z n a c z n e  — r e d .  „N ap .* ), h a rd o śe i,
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Komunikat niemiecki.
Berlin, 20  m a ja .

J^ ie lk a  g łó w n a  k w a te ra  o g ła s z a  19 b. m . :
, Schodni teren wojenny : N a z a c h o d n im  b rz e g u  
? ° z y  z a ję liś m y  f ra u c u s k ie  o k o p y  z o b u  s tro n  

H a u c o u r t-E s n e s  aż  d o  w y so k o śc i p o łu d n io ­
w o  c y p lu  la s u  C a m a rd . Z a b ra u o  p rz y te m  do 
*e woli d z ie w ię c iu  o fice ró w  i 120 ż o łn ie rz y . P o- 
°w io n y  n ie p rz y ja c ie ls k i  a t a k  n a  w z g ó rz e  304  

.^ a m a ł  s ię  w ś ró d  b a rd z o  z n a c z n y c h  s t r a t  p o  
‘o iiie  n ie p rz y ja c ie la .
Na w sc h o d n im  b rz e g u  M ozy w z m a g a ła  się od  

.^ s u  do  c z a s u  o b u s tr o n n a  d z ia ła ln o ść  a r ty le ry i  
0 znacznfej s iły .

d z ia ła ln o ś ć  lo tn ik ó w  b y ła  po o b u  s tro n a c h  
"'.‘e lką . P o ru c z n ik  B o e lk e  z e s trz e li ł  s z e s n a s ty  
. '^ p rz y ja c ie lsk i s a m o lo t n a  p o łu d n ie  o d  R ip o n t. 
. ^ o r z e c  L u u e v ille  o ra z  d w o rz e c  i h a n g a r  lo  
J ^ z y  i k o s z a ry  k o lo  E p in a l o b rz u c o n o  bo in -

„ Na wschodnim terenie wojennym n ie  za sz ło  n ic
"owego.

Na bałkańskim  terenie wojennym e s k a d ra  sa- 
^ ° lo tó w  z a a ta k o w a ła  n ie p rz y ja c ie ls k i  o b ó z  ko ło  
^ h k u s -S a u s is c a -M ih a lo w a  i k o ło  S a lo n ik .

Naczelne kierownictwo armii.

Z Warszawy.
^niesienie podatku rogatkowego. N a p ro p o z y c y ę

, '^ d z  o k u p a c y jn y c h  z n ie s io n o  w  W a rs z a w ie  po - 
j ą tek  r o g a tk o w y , a  to  z te g o  w z g lę d u , że  p o ­
l n e g o  ro d z a ju  o p ła ty  z o s ta ły  s k a s o w a n e  w 
j/Zeszy  n ie m ie c k ie j, a  ró w n ie ż  ze  w z g lę d u  n a  
?r;Ły lą c z e n ie  do m ia s ta  p rz e d m ie ść . D o ch ó d  z po- 
d* tku  ro g a tk o w e g o  w cz a sa c h  p rz e d w o je n n y c h  

m ia s tu  n ie  m n ie j n iż  200 .000  r u b li  ro - 
 ̂ Die. p r 2y p o b o rz e  ro g a tk o w e g o  b y ło  z a t r u ­
w a n y c h  80 c z ło n k ó w  z w ią z k u  g ie łd o w eg o . 
Chleb z męki d rzew nej... K o m isy a  d o  b a d a n ia

0 ^ow otności w y p ie k u  „ c h le b a  k a r tk o w e g o *  n a  
^  n tn ie m  sw em  p o s ie d z e n iu  w y s łu c h a ła  sp ra -  
tJ° zd a n ia  z a rz ą d u  „ P ie k a rn i  d o św ia d c z a ln e j*  o
tJkonan iu  w y p ie k u  p ró b n e g o  p rz y  1 0 %  m ąk i 

j j^ W n e j .  K o m isy a  u c h w a liła  p o le c ić  p ie k a rn io m  
, °k o n a ć  p ró b n e g o  w y p ie k u  c h le b a  z m ą k i, za - 
r n j i acei  3u°/o s u ro g a tó w , z  z a s to so w a n ie m  
y “*ypki drzew nej. K o m isy a  u p o w a ż n iła  ró w n ie ż  
ty" B ru n e ra  d o  d o k o n o n ia  z a n ie c h a n y c h  p ró b  
k ^ P ie k u  c h le b a  n a  w ę g la n ie  a m o n u . K o m isy a  
t w ? ’a -u  m ą k i i c h le o a  p o w ie rz y ła  u lepszan ie
1 s t§ c h łe j p . K o z ie rsk ie in u  za  u s ta lo n ą  op ła - 
(j; .Ntąka ta  m a  b y ć  je szc ze  z b a d a n a  p rz e d  od-

je j p ie k a rz o m . U c h w a lo n o  ró w n ie ż  w y - 
d ®uć fu n d u s z  s p e c y a ln y  n a  p ro w a d z e n ie  b a -  

a h m ą k i .
pr ^ r*jk tramwajowy. R o zp o czą ł s ię  o g ó ln y  s tr e jk  
lu to w n ik ó w  tra m w a jo w y c h . S tre jk  w y n ik ł n a  
^ śc iś le  e k o n o m ic z n e m . P ra c o w n ic y  za żą d a li 
ii % 'y ż s z e n ia  w y n a g ro d z e n ia  i z m n ie js z e n ia  
jjr Sc' g o d z in  p ra c y . P ie rw s z y  d z ie ń  s t r ę jk u  m ia ł 
w y b i e g  z u p e łn ie  p o w a ż n y  i sp o k o jn y .

Sukcesy austryackie 
w 1 yrolu.

^  Z w y cię sk a  o fe n z y w a  a u s try a c k a  w  p o łu d n io -  
T y ro lu  ro z w ija  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  n a d - 

^ .^ c z a j  p o m y ś ln ie . W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o tn o - 
’ Po z d o b y c iu  p o g ra n ic z n e g o  p a s m a  M o n te  

ży § g i°  (1857 m e tró w  w y so k o śc i)  n a  ca łe j w y- 
Kłf,11?. F u lg a r ia  n ie m a  ju ż  ani jednego żołnierza 

. sKiego na austryackiej ziomi.
^  o ś n i e ż  n a  z a c h o d n ie j s tro n ie  d o lin y  L en o  
Z r o s ł y  w o jsk a  a u s try a c k ie  z n a c z n y  su k c e s , 
Pie y w a ją c  w a ż n e  p o z y c y e  C o s ta  B e lla  i od - 

0t,ta zw y c '§ s ^ °  a ta k i  w ło sk ie  n a  Z u g n a

\  Vv_alki n a  c a ły m  fro n c ie  ty ro ls k im  to c z ą  się  
tlą a tszy m  c ią g u  i z k a ż d y m  d u ie m  p rz y b ie ra ją  

N.°.Zt.,n a ra c h  i z n a c z e n iu . A  w a lk i te  to c z o n e  
,Sró d  n ie s ły c h a n ie  t r u d n y c h  w a ru n k ó w . —  

^  "e° a  p rz e c iw n ik o w i wydzierać skałę za skałę,

sz c z y t za  s z c z y te m , w a lc z ą c  o  k a ż d ą  p ię d ź  
ziem i.

D o d o ty c h c z a so w y c h  s u k c e só w  p rz y c z y n iła  
s ię  w  z n a c z n e j m ie rz e  ciężka arty iery a  au s try a ­
cka. Ś e tk i d z ia ł c ięż k ieg o  k a l ib r u  h u ra g a n e m  
p o c isk ó w  z a s y p a ły  p o z y c y e  w ło sk ie , tw o rz ą c  
n ie ty lk o  lu k i  w  p o z y c y a c h  i s z e re g a c h  o b ro ń ­
ców , lecz  ta k ż e  o s ła b ia ją c  z u p e łn ie  m o r a ln ą  s iłę  
o p o ru  w ło sk ic h  ż o łn ie rz y .

A ta k  w o jsk  a u s try a c k ic h  ro z s z e rz y ł  s ię  w  o- 
s ta tn ic h  d n ia c h  ró w n ie ż  ku zachodowi. P o  o b u  
s tro n a c h  A d y g i W łosi tr z y m a li s ię  je szc ze  w  
d o lin ie  p o d  L iz a n ą  i w C a s te llo -D a n te .

S iln y  a ta k  a u s try a c k i  z m u s ił ich  d o  o d w ro tu . 
K o lu m n y  a u s try a c k ie ,  p o su w a ją c e  s ię  p o  o b u  
b rz e g a c h  A d y g i, z a ję ły  M ari, n a jw a ż n ie js z ą  s ta -  
c y ę  b o c z n ą  k o le i, p ro w a d z ą c e j k u  je z io ru  G a rd a .

N a le w y m  b rz e g u  zd o b y li A u s try a c y  w ieś  
M arco , d o c ie ra ją c  a ż  d o  s z c z y tu  Z u g n a  T o rta .

N a sz e ro k ie j w y ż y n ie  m ię d z y  V al A rra  a  T e r-  
r a g n o la ta  ce le m  a ta k ó w  a u s try a c k ic h  j e s t  Col 
S a n to , k tó re g o  p o s ia d a n ie  b y ło  d la  W łochów  
b a rd z o  w a ż n e . T w o rz y  o n  b o w ie m  d o sk o n a ły  
p u n k t o b ro n n y , a  z a ra z e m  d a je  m o ż n o ść  p a n o ­
w a n ia  n a d  p o z y c y a m i a u s try a c k ie m i w s z e ro ­
k im  p ro m ie n iu . D la te g o  też  W ło si z n a d z w y ­
c z a jn ą  e n e r g ią  b ro n ili te j g ó ry . L ecz m im o  z a ­
c ię te j o b ro n y  w o jsk a  a u s try a c k ie  z d o b y ły  p ó ł ­
n o c n y  s t o k  C o i  S a n t o  i u fo rty f ik o w a ły  się  
ta m  s iln ie .

O b e c n ie  w ięc  m ię d z y  A d y g ą  a  d o lin ą  T e r ra -  
g n o la  f r o n t  a u s t r y a c k i  z o s ta ł posunięty  o 
8 kilom etrów  ku południowi.

B a rd z o  w a ż n y m  s u k c e se m  je s t  ró w n ie ż  p r z e ­
ła m a n ie  p o d  d o w ó d z tw e m  a rc y k s ię c ia  n a s tę p c y  
t r o n u  lin ii z a m y k a ją c e j n a  w sc h o d m e m  sk rz y d le . 
O to  zdobyte tam  fo rty  b y ł y  j u ż  o d  s z e ś c i u  
l a t  z b u d o w a n e  i o b e c n ie  p o d c z a s  w o jn y  z a ­
o p a trz o n e  w c ię ż k ą  a r ty ie r y ę .

D o ty c h c z a so w e  w y n ik i w a lk i :  10.003 jeńców , 
SI dzia ł i 51 karabinów  m aszynow ych, s ą  w i ę ­
k s z e ,  a n i ż e l i  w  b i t w i e  p o d  C u s t o z z ą  
(24  c z e rw c a  1S68 ro k u ), k tó re j  5 0  ro c z n ic ę  o b ­
c h o d z ić  b ę d z ie  A u s tr y a  za  m ie s ią c .

W ó w czas 3 0 0 -ty s ię c z n a  a rm ia  w ło sk a  p o n io ­
s ła  k lę s k ę ,  tr a c ą c  8000 w  z a b ity c h , r a n n y c h  i 
je ń c a c h .

sili i
W  p ią te k  19 b. m . o d c z y ta ł p o ru c z n ik  K nia- 

z io łu ck i w y k ła d  ro tm is t rz a  d ra  S c h n e id ra  p. t.: 
„ S to su n k i k u l tu ra ln e ,  n a ro d o w e  i sp o łe c z n o -g o ­
sp o d a rc z e  n a  W ołyniu**.

W o iy u  z a m ie sz k u ją  p ra w o s ła w n i R u s in i. ż y ­
dzi, P o la c y , ko lo n iśc i n ie m ie c c y  i cz escy . C h o ­
c iaż  P o la c y  s ta n o w ią  ty lk o  7'J/0 lu d n o śc i, to  je ­
d n a k  ja k o  w łaśc ic ie le  d ó b r  z ie m sk ic h  p o s ia d a ją  
w ię k s z ą  cz ęść  z iem i, s ą  w ła śc ic ie la m i w sz y s tk ic h  
16 c u k ro w n i, a  w  m ia s ta c h  m a ją  w  sw y m  rę k u  
p rz e m y s ł. H o d o w la  b y d ia  s to i w y so k o , w ie icy  
h o d o w c y  sp ro w a d z ili so n ie  p ro fe s o ra  w e te r y u f t  
ry i  M a rk o w sk ie g o  ze  L w o w a , k tó r y  z d w o m a  
a s y s te n ta m i o b je ż d ż a ł o b o ry  i u d z ie la ł w sk a z ó ­
w e k  h o d o w la n y c h ; n a  w y s ta w ie  k ijo w sk ie j h o ­
d o w cy  o trz y m a li p ie rw sz e  n a g ro d y . Z lu d n o śc i 
w ieśn iac ze j z a m o ż n ie js i i k u ltu ra lu ie js i  s ą  w ło- 
ś c ia u ie  p o lsc y  o ra z  k o lo n iśc i n ie m ie c c y  i cz escy , 
n iż  ru s c y ,  k tó rz y  s ą  p c d  z u p e łn y m  w p ły w em  
c e rk w i i b iu ro k ra c y i ro s y js k ie j .  T o te ż  p r o p a ­
g a n d a  u k r a iń s k a  n ie  w y d a je  ż a d n y c h  r e z u l ­
t a t o m .  Ż y d z i t r u d n ią  s ię  h a n d le m  i m a ją  w 
sw y c h  r ę k a c h  p rz e m y s ł i h a n d e l  sk ó ra m i. P rz e ­
m y sł d rz e w n y  d o s ta rc z a  p a rk ie tó w .

Z  w o jsk a m i ro sy jsk ie m i u c ie k ła  w ię k s z a  cz ęść  
lu d n o śc i ru s k ie j  i p e w n a  lic z b a  w łaśc ic ie li d ó b r  
z ie m sk ic h . C zęść  o p u sz c z o n y c h  g ru n tó w  p o w ie ­
rz y ły  w ła d z e  w o jsk o w e  d z ie rż a w c o m , cz ęść  z n a j-  
d u /e  s ię  w  z a rz ą d z ie  w o jsk o w y m .

Z a rz ą d  k r a |u  z n a jd u je  s ię  w y łą c z n ie  w  r ę k u  
w ład z  w o jsk o w y c h , k tó r e  d z ie rż ą  te ż  s te r  s p ra w  
e k o n o m ic z n y c h  i k u l tu r a ln y c h .  W r u c h u  h a n ­
d lo w y m  z  W o ły n ie m  p o ś re d n ic z y  in fo rm a c y jn e  
b iu ro  w o jsk o w e  w e  L w o w ie , k tó re g o  k ie ro w n i­
k ie m  b y ł w ła ś n ie  r o tm is t rz  S c h n e id e r .

O d cz y t i lu s tro w a n y  b y ł o b ra z a m i św ie tln y m i

k ra jo b ra z ó w , d ró g , d w o ró w  i w si, z n isz c z o n y c h  
w  sp o só b  b a r b a rz y ń s k i  p rz e z  w o jsk a  ro s y js k ie  
p r z y  o d w ro c ie .

Z najnowszych walk 
nad Strypą.

K o re sp o n d e n t „ P e s te r  L lo y d u * , N o w ak  n a d -  
sy ła  te m u ż  ( n r  137) z  k w a te r y  p ra so w e j n a s tę ­
p u ją c y  o p is  w a lk  n a d  S try p ą ,  o g ó ln ie  d a to w a ­
n y : p o c z ą t e k  m a j a :

„ Z m ia n a  p o g o d y  —  p isz e  —  k tó r a  s tw o rz y ła  
n a d  S try p ą  ju ż  o d  p e w n e g o  c z a s u  k o r z y s tn ie j­
sze  w a ru n k i d o  w a lk , s k ło n iła  R o s y a n  d o  lż e j­
sz y c h  p o ru s z e ń  o fe n z y w n y c h .

N ie u z e w n ę trz n ia ją  s ię  o n e  z a p e w n e , b y n a j ­
m n ie j w  fo rm ie  je d n o li te g o  m o c n e g o  ro z w in ię ­
c ia  sił, lecz  w  p o je d y n c z y c h  u d e rz e n ia c h  w ielo- 
cz ło n k o w e g o  c ia ła  w o jsk o w eg o , s to ją c e g o  p o d  
ro z k a z a m i g e n e r a ła  B ru s iło w a .

T rz e b a  z a z n a c z y ć , ż e  m a te r y a ł  ż o łn ie rsk i 
p rz e c iw n ik a  w cią ż  je sz c z e  p o s ia d a  g o d n e  u w a g i 
k w a łif ik a c y e . M ia n o w ic ie  S y b ira c y  w  p ó łn o c n y m  
o d c in k u  S try p y , k tó ry c h  b o ż y sz c z e m  i u p r a g n ie ­
n ie m  je s t  M iko łaj M ik o ła jew icz , p r z y p o m in a ją  
n a j le p s z ą  p rz e sz ło ść  w o jsk o w ą . Z b ie g o w ie  z ty c h  
w o jsk  s ą  z n a c z n ie  rz a d s i,  n iż  z sz e re g ó w  p r z y ­
le g ły c h , p o łu d n io w o -ro s y jsk ic h  ż o łn ie rz y , k tó ­
ry c h  n a s tró j  w y d a je  s ię  w  is to c ie  b a rd z ie j p rz y ­
g n ę b io n y . W szy sc y  s ą  ró w n o m ie rn ie  w y e k w i­
p o w an i, a ż  d o  o b u w ia , p rz y g o to w y w a n e g o  z  p o ­
ś le d n ie g o  filcu .

B r a k  o f i c e r ó w  p o z o s t a ł  t e n  s a m ,  
b y ć  m o ż e  n a w e t  s t a ł  s i ę  d o t k l i w s z y m .  
P rz e c ię tn ie  c h o rą ż y  d o w o d z i k o m p a n ią , k a p i ta n  
p ro w a d z i b a ta lio n .

C z y n n i o f ic e ro w ie  b y li  o d d a w n a  rz a d k o ś c ią  
n a  f ro n c ie . T e ra z  w z u p e łn o śc i z n ik li  z lin i i  o- 
g n io w ęj.

T a  lin ia  o g n io w a  le ż y  o b e c n ie  z u p e łn ie  s iln ie  
i n ie o d m ie n n ie .

R o s y a n ie  z r e g u ły  n ie  lu b ią  b a rd z o  b lis k o  —  
ja k  to  n a  f ro n c ie  w ło sk im  p ra w ie  w sz ę d z ie  m a 
m ie jsc e  —  u k ła d a ć  s ię  n a p rz e c iw  ro w ó w  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ic h .

P o d s u w a ją  s ię  n a p rz ó d  d o p ie ro  b e z p o ś re d n io  
p rz e d  a ta k ie m , lu b  ju ż  w  a ta k u , p o z a te m  o g r a ­
n ic z a ją  s ię  ra c z e j d o  u rz ą d z a n ia  p rz e d  g łó w n e -  
mi p o z y c y a m i u m o c n io n y c h  p o zy c y j n a  p rz e d ­
p o lu .

W  te n  sp o só b  w zd łu ż  ca łe g o  f ro n tu  n a d s try -  
p iu ń sk ie g o  p o w s ta ła  s to p n io w o  p o d w ó jn a  lin ia , 
k tó re j g łó w n e  p o z y c y e  c z ę s to k ro ć  le ż ą  w  o d s tę ­
p a c h  d o b re g o  k ilo m e tra .

L e k k ie  fa le  a ta k ó w  z n a jn o w s z e j d o b y , o k tó ­
ry c h  p rz e d  c h w ilą  m ó w iłe m , p ły n ę ły  k u  p r z e ­
rw o m  p o m ię d zy  lin ia m i, k tó r e  (p rz e rw y )  n a tu -  
ra lu ie , u rz ą d z iły  i w o jsk a  a u s tro -w ę g ie r s k ie .

W  p o sz c z e g ó ln y c h  p u n k ta c h , zw ła sz cza  o d k ą d  
R o s y a n ie  o trz y m a li p ró c z  d o w o ż o n y c h  p o s iłk ó w  
w  lu d z ia c h  w i ę k s z e  m a s y  a m u n i c y i i  po-  
m n o ż e n i e  a r t y l e r y i ,  d o ch o d z iło  n ie k ie d y  
d o  w c a ie  z a c ię ty c h  w alk .

W  fa lis ty m  te re n ie  u d e rz a li  o n i to  n a  W  i- 
ś u i o w c z y k ,  t o  n a  T r y b u c h o w c e ,  to  zn ó w  
z p o ip y ś ln e m i n a  z a sk o c z e n ie  a ta k a m i ą r ty le -  
ry js k ie m i n a  p o ło ż o n e  b a rd z ie j n a  p o łu d n ie  p u n ­
k ty  lin ii o g n io w e j.

P rz y  a r ty le r y js k ic h  a ta k a c h  z u p e łn ie  z d u m ie ­
w a ją c ą  j e s t  n i e z w y k ł a  i l o ś ć  a m u n i c y ł ,  
n a  k tó re j  z u ż y w a n ie  —  c z ę s t o  t y s i ą c e  g r a ­
n a t ó w  w  n i e w i e l u  g o d z i n a c h  —  d e c y ­
d u je  s ię  zu ó w  a r ty ie r y a  r o s y js k a .

Sukcesów jednak przytem nie mieli Rosyanie 
nigdzie, niejednokrotnie natomiast podczas obecnej 
działalności bojowej —  przykra porażki.

T a k  p o d  T ry b u c h o w c a m i św ie ż o  p rz y g o to w a li 
s iln y  a t a k  n o c n y . P o p ę d z ili w ie le  b a ta lio n ó w  
p rz e c iw  p rz e d n im  s ta n o w isk o m , w  k tó r y c h  z n a j­
d o w a ło  s ię  n ie  w ięce j p e w n o , n iż  d w ie  k o m ­
p a n ie .

T e  p rz e d n ie  s ta n o w is k a  z o s ta ły  w p ra w d z ie  
p rz e z  R o s y a n  w z ię te , t e j ż e  s a m e j  n o c y  
j e d n a k  p r z y  p i e r w s z y m  p r z e c i w a t a -  
k u  z n ó w  p r z e z  n i c h  u t r a c o n e .

T o  sa m o  o d n o s i s ię  i d o  w a lk , k tó r e  to c z y ły  
s ię  p e w ie n  c z a s  o  w y s u n ię te  p o z y c y e  p o d  o-
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s trz e li  w a n ą  z p re d y le k c y ą  p rz e z  R o s y a n  G ip- 
s a r k ą  i k td re  z a k o ń c z y ły  s ię  n ie z a c h w ia n e m  u- 
trz y m a n ie m  s ię  n a  m ie jsc u  w o jsk  n a s z y c h .

P rz e d  fo r te m  B a lt in a  z a ra z  p o d c z a s  z b liż a n ia  
s ię  d o z n a li R o s y a n ie  g ła d k ie j ,  a  d la  n ic h  o b f i­
te j w  s t r a ty  o d p ra w y . D o ty c h c z a s  n ie  p o k a z a li 
s ię  znów . Z d ru g ie j s t r o n y  w z ię liśm y  im  ró w  
p o d  D o b ro p o le m , g d z ie  z a g o sp o d a ro w a li s ię  w ra z  
z m io ta c z e m  m in .

H o n w ed z i w y p ęd z ili R o s y a n  p re c z . S ą  to  
w a lk i w y łą c z n ie  m ie jsc o w e g o  z n a c z e n ia , w a lk i, 
k tó re ,  ja k  fa le , p rz y p ły w a ją  i o d p ły w a ją  p o ­
p rz e z  ca ły  f ro n t S try p y . P o z o s ta je  p y ta n ie ,  czy  
R o s y a n ie  c h c ą  i m o g ą  u ją ć  je  w  je d n o li te  u d e ­
rz e n ie .

N i e d a w n o  b y ł  t u  c a r .  Z a t r z y m y w a ł  
s i ę  n i e d ł u g o  n a  f r o n c i e .

B a rd z o  o ż y w io n ą  n a  f ro n c ie  n a d s try p ia ń s k im  
j e s t  o b e c n ie  d z i a ł a l n o ś ć  l o t n i c z a .  W ie l­
k ie , n ie c o  o c ię ż a łe  a p a r a ty  S ik o rs k ie g o  —  ro ­
sy js k ie g o  w y ro b u  —  s ta ją  s ię  rz a d s z y m i, f r a n ­
c u s k ie  s ta tk i  p o w ie trz n e  c o ra z  lic zn ie jsz y m i. —  

.G łó w n ie  p o k a z u ją  s ię  d w u p ła to w c e  F a rm a n a , 
o ra z  a p a r a ty  V o is in a , n ie  m ó w ią c  ju ż  o m n ie j­
sz y c h  sa m o lo ta c h  f ra n c u s k ic h .

Ze sw y m i b a lo n a m i n a  u w ię z i c z y n ią  R o s y a ­
n ie  n ie z b y t k o r z y s tn e  d o św ia d c z e n ia .

P o s ia d a ją  ic h  c a ły  s z e re g ,  m u sz ą  j e  je d n a k  
u s ta w ic z n ie  z a b ie ra ć  z p o w ro te m .

P o d  P o ło w cam i je d e n  z n ic h  n ie d a w n o  n a j­
b a rd z ie j s ię  w y s u n ą ł .  P o s tr z e lo n y  d o tk liw ie  —  
m u s ia ł  p o  g o d z in ie  z n ik n ą ć * .

T y le  k o re s p o n d e n t „ P e s te r  L lo y d u * . S p ra w o ­
z d a w c a  z a ś  „ B e r lin e r  T a g e b la ttu *  —  ró w n ie ż  z 
a u s try a c k ie j  k w a te r y  p ra s o w e j („ B e ri. T ag e b l.*  
N r  252) ta k  c h a r a k te ry z u je  s y tu a c y ę  n a d  S try -  
p ą  s ło w a m i, z a s ly sz a n e m i od  „ o so b is to śc i w o j­
sk o w e j z te g o  f r o n tu * :

„B eż  n ie d o c e n ia n ia  p rz e c iw n ik a , co  b y ło b y  
c ięż k im  b łę d e m , m o ż n a  s tw ie rd z ić , że  o  w i e l ­
k i m  d u c h u  o f e n z y w y  i o  s i l e  m o r a l ­
n e j  R o s y a n  n i e  m o ż e  j u ż  w i ę c e j  b y ć  
m o w y .  T o , co  s ię  tu ta j  o d b y w a  —  to  w a lk i 
p rz e d p o lo w e  b e z  s t r a t e g i c z n e g o  z n a ­
c z e n i a .

L in ia  n a s z a  j e s t  t a k  s iln ie  w y b u d o w a n ą , a  
n a s z a  m o c  ta k  tw a rd ą ,  j a k  s k a ła ,  ż e  n ie p rz y ja ­

c ie l p o  o s ta tn ic h  n ie p o w o d z e n ia c h  w id o c z n ie  m a 
r e s p e k t  p rz e d  te m  i w  sw y c h  a ta k a c h  s ta ł  s ię  
z n a c z n ie  o s tro ż n ie js z y m * .

Z miasta i z kraju.
Wynik zbiórki na „dar narodowy T. S. L .* Za­

rząd  g łów ny  T. S. L. podaje n in ie jszem  do pub li­
cznej w iadom ości, że  zb ió rka n iedzie lna  n a  „ d a r  
narodow y*  p rzy n io sła  razem  p rzy  sto likach  i do 
puszek , za na lepk i w  sk lepach , za  kw ia tk i i w y ­
d aw n ic tw a N. K. N. i T. S. L. kw otę  K 11 ,479 '59 . 
P rz y  tej sposobności za rząd  g łów ny  T. S. L. p rosi 
w szystk ich , chcących  się  bliżej zapoznać z T. S. L. 
i jego zak resem  działan ia , ab y  raczy li zgłosić się 
do b iu ra  Tow . (F lo ry ań sk a  15, I. p.), gdzie zaw sze 
o trzy m ają  w yczerpu jące  in fo rm acye i ob jaśn ien ia .

Zniszczenie Janowa pod Lwowem. W spólną w y ­
cieczkę do Ja n o w a u rządziła  w  n iedzie lę  sekeya  
in ży n iersk a  Polskiego T o w arzy stw a po litechnicznego  
w e Lw ow ie. W ycieczka ta m iała n a  ce lu  zw iedze­
n ie szkód , w y rząd zo n y ch  w  tem  uroczem  m ias te ­
czku .

Cały Ja n ó w  p rzed staw ia  rozpaczliw y  w p ro s t 
ob raz  z n i s z c z e n i a .  C iekaw ym  je s t f a k t ,  iż  n ik t 
z m ieszkańców  Ja n o w a n ie  zo s ta ł w  czasie  b itw y  
zab ity . Jan ó w , k tó ry  liczy ł p rzed  w ojną 2500  m ie­
szkańców , obok  G orlic i T u rk i n a leż y  do n a jb a r­
dziej zru jn o w an y ch  m iejscow ości w  G alicyi. Z 300 
dom ów  m ieszkalnych  około 250  p rzed staw ia  dziś 
ty lk o  zw a l g ruzów . Ze znanej m iodosytn i n iem a 
dziś an i śladu , toż sam o z ho te li, ja k ie  obok  sta- 
cyi g rom adziły  często  le tn ik ó w  i n iedzie lnych  „w y- 
c ieczkow ców *. Na ogół 90 p rocen t b u d y n k ó w  u le­
g ło  zn iszczen iu . A kcya odbudow y je s t już  rozpo­
częta .

p isz ą : G enera l K arol v o n  P flanzer 
zos ta ł m ianow any  general-pu łkow nik iem . M ieszkań­
cy  m iasta  chcąc uczcić sw ego osw obodzicie la, u- 
rządzili w ieczorem  12 b. m. ogrom ny  pochód , k tó ­
ry  ru szy ł p rze d  m ieszkan ie  genera ła . N a czele p o ­
chodu  w idziano  p rzedstaw ic ie li m iasta , b u rm is trza  
> i zastępcę  b u rm is trz a  '  ' —
W  m an ifestacy i g ra tu lacy jn e j b ra ły  udzia ł

' ’ 1 szko ły  ' , •’ '  Ek®0-
P flan ze r podziękow ał za ob jaw y życzliw ości. Pr*6 
staw iciele  m iasta  zaw iadom ili J .  Eksc. o zapad*el 
uchw ale  R ady m iejskiej, nadające j mu ty tu ł b d ’0' 
row ego obyw ate la .

Ola rafineryi nafty w  N eglow icach i G linn'1*11 
M aryam polskim  —  jak  p iszą nam  z uzupełn ia j3.0^ 
kom endy  ob ro n y  krajow ej w  T arnow ie —  P °sZl! 
k u je  się 5 inw alidów  w o jennych  (p o d o f ic e ró w 11 
k tó rzy  n aw e t m ogą być o jednej ręce, jednem  
lub  in nych  ułom nościach , ato li są  zdolni do W  
k o n an ia  n adzo ru . W arunk i p rz y ję c ia : energ ia 01 
k o n tro low an ia  w iększych  g ru p  robo tn ików , ° ra2 
um ie ję tność  cz y ta n ia  i p isania . —  Z głoszenia p 'se' 
m ne lub  u s tn e  p rzy jm uje  c. k. kom enda uzuPe * 
n ia jąca  ob ro n y  k rajow ej w  T arnow ie, u l. K ra k o * ” 
sk a  1. 29.

Dalszy rdzwój sprawy polskiej. „AUgem. Ru'*d' 
schau*  (M onachium ) podaje pod nagłów kiem  V0' 
w yższym  a r ty k u ł d ra  J .  Bachem a, w  k tó rym  aU” 
to r p rzed staw ia  fazy  sp raw y  polskiej n a  tle  prie' 
m ów ień S azonow a i B ethm ana-H ollw ega, d r B3' 
chem  n a  zasadzie  g łosów  p rasy  polskiej — „ Pol*11' 
sehe B latter* , C zas*, „N aprzód*, „N ow a Gazeta 
(W arszaw a), jak o też  opinii posła  Łem pickiego * 
„N. F r. P resse*  o w yw odach  k an c le rza  niemiecki®' 
go —  stw ie rdza , że m ow a S azonow a w yw ołała * 
p rasie  polskiej ty lko  rek ry m in a cy e  ucisku  dozo3' 
nego, n a to m iast m ow a B ethm ana-H ollw ega w zó°' 
dziła echo radosne . A u to r zaznacza  w końcu , ^  
polsk ie i n iem ieckie in te resa  zw raca ją  się zgodD'e 
przeciw  R osyi, i d la tego  godzi się tuszyć, że roZ 
w iązan ie  kw esty i po lsk iej, jak ie  w y n ik n ie  z woj°J 
pow szechnej, będzie  szczęśliw e i trw ałe .

Stosunki gospodarcze w Królestwie Polskie*11'
O rgan  au s try ack ieg o  m in is te rs tw a  sp raw  zagra1*1' 
cznych  „ P e s te r  L loyd* p rzy n o si w  n u m erze  z * 
b. m. o b szern y  a r ty k u ł n a  te m at s to sunków  ek°' 
nom icznyoh w  K rólestw ie (okupacya  a u s t r y a c k 3'' 
A uto r d r  K alm an P e th eó  stw ie rdza, że  austrya®1*3 
oku p acy a  obejm uje o b szar 43 .000 k i l o m e t r ó  
k w a d r a t o w y c h  z ludnośc ią , w y n o szącą  po**3, 
4 miliony dusz. O bszar te n  podzielony  je s t na * 
kom endy  obw odow e, k tó re  podlegają b ez p o śred n i 
genera lnem u  za rządow i w ojskow em u w  Lublk*1®’
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Tel. 1418.

Ł il fi. Seyfartb. t l i  i S-ka
K sięgarnia we Lwowie (Hotol Georgea)

O trzym aliśm y n a  sk ład  g łów ny  książk ę  H e r m a n a  
Di a ma n d a  p.  t . :

p rzeno s i swe b iu ra
w  c i ą g u  m i e s i ą c a  c z e r w c a  fo. r .

d o  lo k a l i

przy ui Sławkowskiej L. 1.
(Róg Rynku głównego).

Kobiet, dziewcząt i ' Ł r '
na dwie godziny dziennie

d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t  
poszukuje się.

Zgłoszenia między godziną 8—9 rano
w ,,K rakauer-Zeitung“

u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  I. 5 ,  li p .

M imo, że w skutek w ojny! 
tow ary  znacznie pod roża ły ,: 

firm a

Ignacy Cypres
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 3 /1 8

sprzedaje tow ary 
po nadzwyczajnie 
nizldch cenach. —
1 B rytania A nker 
R em ontoir system  
Roskopf z szwaj­
carskim  w erkiem  

i p ięknym  łańcuszkiem  tylko | 
ze K 5 80. A m erykański ele- j 
ktryczny złoty R em ontoir k ie - ' 
szonkowy z m arką „Splendit* 
nadzwyczaj plaski kaw alerski, 
36 godzin idący wraz z p ię­
knym  łańcuszkiem  K 6‘70. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 161— . S ta­
lowy dam ski R em ontoir K 
10'—. Budzik najlepszy K 5-50. 
Łańcuszki srebrne od K 3‘—. 
Zegarki złote dam skie od K 40. 
=  Bogato Ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

! Rowery j
j IJIFf M l W  |
i  Puch, Kosmos 1 
|F. LORD,j
: Kraków, Lubicz 1* }

(W yd. L ipsk  1915).
Cena K. 4 ’— , z p rzesy łk ą  K. 4 ‘59,

D zieło to je szcze p rzed  u kazan iem  się w  h and lu  
ro zes łan e  zostało w yb itn ie jszym  osobistościom  (jako 
m a n u sk ry p t)  i zna lazło  ogrom ne za in te reso w an ie  
i u zn a n ie  w  całej p rasie . Obecnie wypuszczone przez 
cen zu rę  w ojenną, pow inno  się zna leźć  w  ręk u  
każdego , k to  się  in te resu je  przeszłością  i p rzysz łośc ią  

Galicyi.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

~HJ|r~nyr nigpiMiigpn lymî

Przy zakupnach proszą sie 
powołać na nasze pismo.

A  A  A  A  i>  A  i  A  A  A i

p  RZĄDOWO UPRAWNIONA 0

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□  CZNYCH i SPE C Y A LN Y C H  LEC ZN ICZY CH  £
1“  f* £
□  pod firmą p

§ K. Rżąca i Chmurska §
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
g  w yrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. □  
~  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  LI 
j-j M tHERALN E, odpowiadające składem chemicznym O  

wodom: B ilińskiej,G ieshiiblerskiej, Selterskiej Vicliy, Q 
Lj M aryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spij- Li 
j“  cyaliie lecznicze, jak : litową, broniową, jodową, że- LI 
jej lazistą, kwaśDą, oraz wody mineraine normalno z prze- LI

Biuro i szkół3
• o*pisania i pom nażania P1S 

maszynach H e l e n y  P *  fl­
e k i  e j ,  Kraków, ul. FIOTTg, 
ska  44, w ykonuje *
prace szybko i starann ie: b• r. 
nauki pisania tylko

płacę Wam, 
jeżeli Wasze : 
nagniotki b ro -! 
dawki I rogów- i

ki Riebalsam w 3-ch dniach j 
zupełnie nie usunie. Cena za I 
1 słoik w raz z listem  gw a-1 
rancyjnym  K. l*/2, 3 słoiki i 

I K. 4‘—, 6 słoików K. ó '/2. 
Setki podziękow ań i uznań. 
K E M E N Y ,  Kaschau (Kassa) 1. 

Postfach 12/318. Ungarn.

— łUi,wią, w ucucj, uiut, nwuy iłllllbł aiilO KIWI <11(41110 A pi£C* 4
L{ pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- O  
U  kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. Li

Lekcye zbiorowe
S t .  O k o ło w ic z ó w n y

nauka prowadzona według 
najlepszych m etod szkół wzo 
row ych zagranicznj^-h. Klasy 
norm alne oraz ogródek fre- 
blowski dla m alutkich. Ilość 
dziatwy w klasach ściśle ogra­
niczona. Zapisy od 11—1-szej 
lub piśm iennie, Kraków, ulica 

Łobzowska L. 47.

w pobliżu tram waju, P °^ y
kuję w celu kupna lub iy  
dzierżawienia. Ł askaw e*?^  
szenia pod „Domek* do d*! y 
inserat. „Naprzodu* fiol€b’^ -

K a m ie n ia rZ ^
do robót nagrobkow ych "  P 

skowcu. .,||
4-ch czeladzi stolarS 
i dwóch uczni do ń* gt 
stolarstwa przyjmie .

J Ó Z E F  J O
w  N ow ym  T a r 0 < ^ ^ *

P o s z u k u j  .
zdolnego ś iu s a ^ ,
d o  n a r z ę d z i  za ó°
płacą z pom ieszkanie11;.!

fabryki koło K rak°'v 
/^głoszenia do B iura  ogj ; ,il- 
Feiiksa S tattera. K rak0 

Gołębia 2.

Daka duża jest do 
* nia. W iadomość w (jtf 
ogłoszeń Feliksa StaRe1 ’ 
łębia 2, I. p.
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